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Przed rozprawą Amnestja w  stosunku
nad Pacyfikiem. do skazanych Polaków.

Zóht- n iebezp ieczeńs tw o  jak
często  te raz  tun te n ia l  p o w ta rz a  .de w 
p ra s ie  eu ro p e jsk ie j .  Żółte niebezpie- 
Ckeśaląyo w p ra w d z ie  z ag raża  obecnie  
n ie  w posiac i  h o r d  żółto licych  żo łn ie­
rzy  —  Jeez pod  dob ro t l iw ie  u ś m i e c h  
11 e tą  m a s k ą  k u p c a  Ja p o ń c z y k a .  K ra i­
na  gejsz  i s ta ry c h  ry c e rsk ic h  o b y cza ­
jów  dzi.ś czyni Konkurencję  M an ch e ­
s te row i i L a n k a sh iro w i .

O becn ie  toczą się w L ondyn ie  ro ­
k o w a n ia  a n g ie lsk o - ja p o ń s l  ie, k tó ry c h  
p rz e d m io te m  jes t  ro zg ran iczen ie  s te ­
ry w pływ ów  z a p rz y ja ź n io n y c h  m o ­
c a r s tw  oceanu .  C hodzi o  to. że, to ­
w a ry  ja p o ń sk ie  nie og ran iczy ły  się do 
o p a n o w a n ia  ry n k ó w  Cnin i O cean j.  
a le  p rz e ła m a ły  b a r je ry  cełnt d o m in -  
jów  b ry ty j s k ic h  i j a p o ń sk ie  w y ro b i  
w łók ienn icze  wdały ry n k i  k o ton ij  a n ­
gie lsk ich .

L d a ć  się na  spoczynek  m usia ły  
s ta ro m o d n e  w rzec io n a  L a n k a s h i ru  i 
u s tą p ić  m ie jsca  f a b ry k o m  ja p o ń sk im  
z m o n to w a n y m  w wielni XX i w y p o s a ­
żonymi w na jnow sze  zdobycze  te c h n i ­
ki bez p ra c y  p o z o s ta ł  p re tens jona lny  
ro b o tn ik  ang ie lsk i ,  a jego  m ie jsce  z.a- 
i-d Jap o ń c z y k ,  k tó reg o  dz ienne wyży 
wienio. sk ład a  się z m isk i  go tow anego  
ryżu p ć łk w a r ty  w ina  zbożowego.

K o n fe ren c ja  lo n d y ń sk a  n a ra z ie  nie 
d a ła  pozy ty w n eg o  w y n ik u .  J a p o ń c z y ­
cy che?1 o g ran iczy ć  sp ra w ę  ty lk o  do 
siwego e k sp o r tu  d o  k o lo r  i j b r y ty j ­
sk ich  Vnglicy d ą ż ą  do  rozsze rzen ia  I e  
m a tu  rozm ów  —  chcą  ustalić, r o z m ia ­
ry e k sp o r tu  na w szystk ie  ry n k i  ś w ia ­
ta

1 o w a ry  japońsk ie  d o ta r ły  i do  .-Ja­
rej, k łó t l iw e j  E u ro p y .  Raz p o ra ź  sy - 
g n a l i /u je  p ra sa :  do  C ons tunzy  p rzy b y ł  
t r a n s p o r t  ro w e ró w  p o  JO z ło tych  sztu 
ka , a w' A m s te rd a m ie  śliczne j a p o ń ­
skie j e d w a b n e  k o szu le  sp rz e d a ją  po 
p a rę  złotych, w R a ry ż u  in id in e tk i  za ­
czyna i » nosić  ja p o ń sk ie  pończoszki. 
Fa la  ,żó ł ty c h "  to w a ro w  doc ie ra  i do 
Polski. „G azeta  P o ł s k a ^ z  d n ia  21 lu- 
lego b. r. pisze: „na leży  p rzy g o to w ać  
się d o  o b ro n v  p rzed  k o n k u re n c ją  lo- 
w a ró w  ja p o ń sk ic h " .

S p ra w a  d u m p in g u  jap o ń sk ieg o  
jest n iem n ie j  s ły n n a  od d u m p in g u  so- 
"ńeekiegi/, p rz e re k la m o w a n e g o  przez 
K in c k e r to c k e r 'a .  Należ ; je d n a k  s ą ­
dzić  że m im o  w szystko  n iebezp ieczeń  
Mwo airmpmg*u japońsk iego  nie jest 
•hk s t ra szn e  ja k  go  m a lu ją .

D u m p in g  ja p o ń sk i  p rz e m in ie  z a ­
p ew n e  jeszcze szybc ie j  niż, g łośny, 
d reszcz sen sac j i  b u d z ą c y  d u m p in g  so
wiec.k.

P a ń s tw o  40 m il jo n o w e  w  d o d a tk u  
nie m a ją c e  w ie lk ich  bogai fw  n a tu  
ca inych  nie  może uy>raw iać d u m p in ­
gu na  d łu zszą  m etę .  D u m p in g  ja p o ń -  
słt* jest to  g w a ł to w n y  w yczyn  p a ń s t ­
wa w ce lu  ro z b u d o w a n ia  sw ego  impoi 
łu — a k c ja  d u m p in g o w a  m a  sw oje  
' ' ą s k o  zak re ś lo n e  gran ice .  P ow sta ją  
dw ie  k w es t je  1) w  ja k i  sposób  jest  
m ożliw y  tech n iczn a  ta k i  d u m n in g ?

co n a jw ażn ie jsze  -— 2) poco  i naeo> 
tak g w a łto w n ie  ro z b u d o w y w a ć  im ­
p o r t?

P jd a ip e  piei-w-,/e n ie  sp raw n i  t r u ­
dności, jeśli zw róc ić  u w a g ę  na  struK- 
tu rę  gospodark  i jap o ń sk ie j .  .Jest ona  
o g ro m n ie  sc e n tra l iz o w an a .  P o tężn e  
k o n c e rn y  p a n u ją  w  n ie j  w sz e c h w ła d ­
nie. pijpć w ie lk ich  b a n k ó w  p ry w a t  
nycli ( Jasuda  Micui, Micubisi, S u m i-  
łu m o  i Daj-isi) s k u p ia ją  p o n a d  f>0°/o 
w k ła d ó w  w szy s tk ich  b a n k ó w  ja p o ń ­
sk ich . Jed en  k o n c e rn  iMicui k o n tro lu -  
,je j ionad  2 5 %  ek sp o r tu .  W  ty c h  w a ­
r u n k a c h  ła tw o  m o że  p rzy jść  do  po 
'o z u m ie n ia  w .-.prawach e k sp o r tu  po-

> poszczegó lnym i p rz e d s ię b io r ­
cam i, szczególnie  jeśli p a ń s tw o  p o p ie ­
ra  sp raw ę  d u m p in g u .

1 m i e  d ru g ie  poco  J a p o n ja  
roz mdow uje  sw o j  im p o r t .  O dpow iedz  
>• o y tan ie  dos ta rczyć  m oże prze-  

g ■ i j w a -żn ie js^ch  pozvc.vj im p o r tu
giponskiego. ■

)(!n k | w " ' « i  p rzew ażn ie  b roń  
a m u n ic je  1 te  g a tu n k i  io w aró w , k to rc  
m a ją  spec ja lne  znaczenie; w o jenne . 
J a p o n ja  zbroi sio i f o  2 , v k j o ł  z liJ  m .
po sp iech em . J a k i  jes t  c e l  zńrojeri^ 
S y tuac ja  w  Mandżur.,i op m o w a n a .  
Chiny ta rg a n e  wewuietiziienii w a lk a ­
m i n ie  p o w a ż ą  siQ ua ^adn( ,6b 
debran.a- zp o w ro te m  M andżurj i  ' AJ( 
Są m n e  t ro sk ,  Zwycięzcom  z p o d  Lu- 
o.janu 1 M ukdem i n ie  d a je  spoko ju  
c m rw o n e  n iebezp ieczeństw o . Isto tn ie  
M a n d ż u r ja  m a  d łu g ą  p ó łnocna  gran i

cę z ZSRR. Od w sch o d u  g ran icę  z. Mon 
go łją  Z ew n ę trzn ą ,  k tó ra  jesł f a k ty c z ­
nie e k sp o z y tu rą  ZSRR. W reszc ie  n ie ­
da leko  na  p o łu d n io w y  w schód  od A la  n 
d ż u r j i  z n a j d u P  się czerw one , sow iec­
kie  p ro w in c je  ch ińsk ie  —  Ilupe i ,  In  
huci,  K iangsu. Kiang-Si i E uk ien .  Jak  
k o lw ń  k dziś  nic są to  rzeczy groźne, 
to jednak .. .

J a p o n  ja d o b rze  zda je sobie sp raw ę  
z tego, że po p a ru  p ia t i le tk a c h  jej s ta ­
n o w isk o  w M an d żu r  ji m oże być za c h ­
wiane. Obok tego żyzny k r a j  L sury j-  
ski z W ład y w o s to k iem  p o b u d za  a p e ­
ty t synów  h n p e r ju m  Mikada J a p o n ja  
od d a w n a  zd radza  tendenc  ję.' odcięcia 
Rosji od P acyfiku .

W ito ld  l ł r o n o n s k i  w b roszu rze  
„ K o n f l ik t  t .h in s k o - J a p o ń s k i” (W arsza  
wn 19JŹ!. sir. 28). pow o łu ją t  się na 
słynny m e in o r ja ł  bar . T .m ak a ,  pow- 
i z e r h ą i e  dziś uważany  za m ia r o d a j ­
ny w y k ład  dążeń  te ry to r ju ln y c h  tych 
czynn ików , jakie dziś r /a .d /ą  w .la 
pon ji tw ierdzi,  iż a sp i ra c j i1 te ry to r  
ja ln e  J a p o n j i  s ięgają  da leko  w głąb 
Syberji  W sc h o d n ie j  w k ie ru n k u  je­
ziora RajKał. Z dan iem  bar. T a n a k i  
w ojna  z, Rosją  jest n ie u n ik n io n a .  Ab1 
czas dzia ła  1 1,1 n ieko rzyść  Jap o n j i .  
R ozum ie ją  to m ężow ie  s ia n u  inonar-  
cliji D alek iego  Wschotlii, i J a r a j ą  się 
czi m p rę d z e j  u t rw a l ić  japońsk i s tan  
p o s iad an ia  w M andżurj i .  R ugu ją  wpły 
wy sow ieck ie  na w szystk ich  o d c in ­
k ach  a przedewszy.stkiein dążą  do 
o d eb ran ia  kolei W sćhodn ió-C li ińsk ie j .  
lej p ra w d z iw e j  chluby c a ra tu  ro s y j ­
skiego. v **

Sowu-ty z, tych sa m y c h  względów 
co ich p a r tn e r  dążą , p rzec iw nie ,  do 
u m k n ię c ia  za w.ś/ełką cenę- p o w ik ła ń  
w o j i n n i c h ,  do odc iągn ięc ia  icli. Z n o ­
szą ek-rpliwif sz y k a n y  w ładz  mansl 
żudek ieh  nad  u r z ę d n ik a m i1 so w ie c ­
k im i na kolta. Dążą do  .sprzedania za 
śm ieszn ie  m a łą  cenę ca łe j  kolei, a z 
d ru g ie j  strony g o rą c z k o w o  p ro w ad zą  
p race  fo r ty f ik acy  jne n a  linji Irkuck 
( zytn — Rlagowieszcz.ensk — C haba- 
row sk  — W ład y w o sto k  k o n c e n tru ją  
w ojska  nad  g ran ic . ,  m a n d ż u rsk ą ,  fen 
du ją  lokah ie  k o le je  o znaczen iu  stra- 
tec icznem , a w p i e r w s z n n  rz ę d z i t  d ą ­
żą do u d o sk o n a le ń .a  sw ej a rn ij i ,  co 
tak w i r a ź n k  było  p o d k re ś lo n e  na 
XVII zje.ździe p a r t j i .  Te  p rz y g o to w a ­
nia sow ieck ie  o s tu d za ją  z a p a ł  Ja- 
ponji.  J e j  uw aga  zos ta je  z.worcona na 
szybkie  u d o sk o n a le n ie  arm ji ,  co zko- 
lei p<x-i!|ga za sobą kon ieczność  u p r a ­
w ian ia  d u m p in g u

W  Rodski

Deportowani nie zostali nią objęci
W ILNO , fPat). Z Rygi donoszą: 

D ow iadujem y się  z Kownu, że am ne  
Srtjja, jaką u ch w alił nied-iw no rząd li­
tew sk i, zastosow ana została  ostatn io  
w zględem  P olaków  skazanych  w 
zw iązku z nauczaniem  pryw atnem  na  
areszt lub „ rz , w ne. N atom iast u ie  on

jiyła ona osób ukaranyeti z tego sam e­
go  tytu łu  deportacją Z tej racji kilka  
osób  pozostaje w dalszym  ciągu na wy 
gnaniu , zdała od sw ego  m iejsca  za­
m ieszk an ia , bez swobody ruchu i bez 
środków  do życia.

Zwoimtniii aresztowanych Litwinów.
Jak się  d ow iadujem y, w ładze p o l­

skie zarządziły zw oln ien ie  aresztów a 
nycli przed n iedaw nym  czasem  Litw i 
nów .

P ozostaną w w ięzien iach  2 oso- 
hJ w pov;iecie św ięeiań sk im . jeana w 
m it^eie W iln ie  i jedna w pow iecie  w i 
leń sk o  - troi-kim. (Pat).

Nastroje antypolskie * Litwie rosną.
AYilnn, (PAT). —  D onoszą  /. K ow na,  i e  

iK i l i / rn ic  wrogości a n ty p o lsk ie j  w FJtWń* 
nie m ale je .

I>rakońska  l e n / i i . . .  u n iem o ż liw ia  p r a ­
sie  po lsk ie j  inlforniowaiiia o bo lączk ach  
życia  U su w a  się w kośc io łach  re sz tk i  nubo-

żeń slw  w  języku Dolskim. Na porządku jest 
w ybijan ie szyb w  dom ach polsk ich  działo 
ezów i polsk ich  instytu eyj na prowinejL Za 
pon.oeą plakatów , rozlep ianych w polsk ich  
m iejscow ościach  szow in istyczne czyn n ik i gro  
żą pogrom em  polsk iej ludności i t. d.

Pro je kt nowej konstytucji
żosta# przesłany do Senatu.

WARSZAW A. (Pat). Jak się dow iadujem y, p, m arszałek  S w h alsk i prze­
siał dziś iv godzinacli p op ołudn iow ych  do senatu , zgodnie z art. 35 k onsty­
tucji uchw alony przez sejm  projekt n ow ej konstytucji.

WARSZAWA. (Pa l) .  Otrzym any dżlś uchw alony przez sejm  proiekt 
!um aivtiitB  n. m arszałek s in im i Raezp.iewiez przekazał senack iej kom isji 
konstytucyjnej. ;

Nuwe ulała zamiast parlamentu w  L u i i e .
RYG V. i Pat).  7  K ow na donoszą : 

P rasa  l-ow icńska poda je ,  ż, w l i tew ­
skich  ko łach  rzą d o w y c h  ro zw ażan y  
jest o b e c n ie 1 p ro jek t  utwoYzenia p rzed  
stawicielstw  a n a r o d o w e g o , ; k tó re  za 
s tepow ałoby  niei,stnie: o a r lam en l .
Rytas pisze. Że o p ra c o w a n ie m  zasad  
o rg a n iz a c y jn y c h  noi\ 'eeo p rzed s taw i 
c i i l s tw a  za jm ie  sic; sp ec ja ln a  k o m is ja

n a  k tó r e j  czeli s tan ie  prezes  rady1 p ań  
,stAva Szilm gas.

Nowe l i tew sk ie  przed.stawicielst 
w o n a ro d o w e  u tw o rz o n e  m a b y ć  na  
z a sad ach  k o rp o ra c y jn y c h ,  p rz y c z e m  
b t a n y  będz ie  rO w aież pod  u w ag ę  cen 
zus n a u k o w y  p rzy sz ły ch  c z ło n k ó w  
p rzeds taw ic ie ls tw a .  W y b o r i  odbyć  się 
m a ją  już  w  jes ien i  r. b.

Zwrot w polityce Soosevella„
NOW Y YORK. (Pat). W aszy n g to n  

jk j  kor. sp o n d e n l  d/.ieni.ikn „ S u n ” do 
nosi. żi' w po li tyce  rząd o w e j  p re z y ­
den ta  R oose ie i ta  zaszedł obecnie  
zw rot p o  k i lku  m ies iącach  n a - jo n a l iz  
mu ku in lernaejoualizinow i gospodar  
czem u  ra«‘zej n iż  po l i ty czn em u .

Z m ian a  ta p o d y k to w a n a  została

W rzenie w  Hisz>ianji.

przedewsz.ystk iem  p ra g n ie n ie m  znale  
.zienia ry n k ó w  zbytu  dla n a d w y ż k i  a- 
ith rykaf isk ie j  p ro d u k c j i  ro lne j .  P rz e ­
m y s łow cy  o d d a w n a  ośw iadczyli  rz ad o  
vvi, że gotow i są zwiększyć p łace  ro- 
bo łn : ;ze i liczbę z a t ru d n io n y c h ,  o ile 
ty lko  b ędą  m ogli  zw iększyć  ry n k i  zby­
tu O becnie  rz ą d  fe d e ra ln y  czyni p rz e  
dew i.zystk iem  w ysiłk i w k ie ru n k u  od 
zy sk an ia  s t r a w n y c h  rynków- z a g ra ­
n icznych  A m e ry k a ń sk i  h a n d e l  zagra  
mc/.ny w 11)29 r. s ięgał 9 m i l ja rd ó w  
d o la ró w  a obecn ie  sk u rczy ł  się do 
2 ńOO.OOO 000 do la ró w . Rozw ojow i 
h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  p rzeszk ad za ją  
obecne  k ło p o ty  w a lu to w e  i u t r u d n ie ­
n ia  celne. Aby te m u  zaradz ić ,  p o t r z e ­
b n a  jest k o n so l id a c ja  ek sp o r tu  i im ­
p o r tu  przy  jKimoey f in a n so w a n ia  ich 
przez  rząd . W tym  celu  s tw o rzo n o  
b an k  e k sp o r to w y  a p rezy d en t  zw ró  
eił się do k o n g re su  z żą d a n ie m  udz ie  
k n i a  m u  pełnom ocn ictw  do układa­
nia się 7. z a g ra n ic ą  o  ta ry fy  celne o- 
p a r le  na zasadz ie  w za jem nośc i .

Po*. Łukasfpwlcz 
w  W a r s z a w i e .

MOSKWA. (Pat). Pose ł  R zplite j  w 
M oskwie Ju l ju sz  Ł u k as iew icz  w y je ­
ch a ł  dziś do  AYarszawy.

Z w oln ien ie  a re sz to w a n y ch  w- lu ty m  L i tw i­
nów n a s t ą p u o  jak  widać, j a k o  r ew an ż  za 
am n e s l jo w a n ie  sk a z an y c h  w  t ry b ie  a d m in i ­
s t r a c y jn y m  n a a resz t  i g rzy w n y  P o la k ó w  w 
Litwie. 4-ch L itw in ó w  pozosta ło  jednak  w 
więzien iu  z a p e w n e  w p rzy czy n o w y m  z w iąz ­
k u  z pozo s tan iem  w  m ocy  k a ry  d ep o r tac j i  
względem  k i lk o  P o la k ó w  w I i tw ie

W tych  z a rz ąd z en ia ch  w ładz  po lsk ich  do 
pa In. wne się n a leży  s to so w an ia  zasady  w z a ­
jem nośc i  T ym  razem  w zajem nośc i  p rzeważ 
nie w sensie  d oda tn im .  Bylibyśm y b a rd zo  
radzi,  m a ją c  m ożność  z a n o to w a n ia  dalszych 
o b jaw ó w  lei d o d a tn ie j  w zajem ności .  Doszli 
byśmy m oże  tą  d ro g ą  powoli do B ły sk an ia  
przez  P o lak ó w  w- L itw ie  tego wszystkiego 
czego im ta m  b r a k u j - ,  a  co L itw in i  w Pot 
sce z d aw n a  p o s ia d a ją .  N a p rzy k ła d  do  tego. 
żeby 84 p roc  ogółu  dzieci po lsk ich  w Lit  
wie p o s iad a ło  tam  m ożność  n au cz en ia  się czy­
tan ia  i p i sa n ia  w- jęz y k u  o jczystym , j a k  to 
m a  m ie jsce  z dz iećm i Ii tewskiem i w  Polsce 
(vide a r ty k u ł  w Nr. txj , .K u r je ra “ p. t. „R e­
k o r d  cyn izm u") .  Albo, żeby w Kownie  mógf 
z a is tn ieć -„K o m ite t  Polski  w L itw ie1" n a  wzói 
„Tym cz.  K om ite tu  L itew sk iego"  w W iln ie

N araz ie  jes teśm y n ies te ty  d a lek o  od te 
go „ ró w n o u p ra w n ie n ia  Bo o to  ró w n o c ze - '  
śn ie  z obustronnem u zw o ln ien iam i aresztów1;? 
nych  czy tam y  w  „D n iu  K o w ień sk im "  z 10 
bm. (Ni 57), że d n ia  7 tan .  zos ta ła  areszto- 
w-ana n a u cz y c ie lk a  p ry w a .n a  p. W ik to r ja  
J a n k u n o w n a  w gm in ie  G iedro jck ie j .  T en  sam 
los SDOtkał p. A W ołle jkę ,  u k tó reg o  mii sz 
kala .  W  , ro k iem  K o m e n d an ta  w o jskow ego  
pow. IV i tkom iei skiego p. W o lle jk o  sk azan y  
zosta ł  n a  10 dni a resz tu ,  a  p. J a n k u n ó w n n  
w y d a lo n a  „ e t a p e m ' ' do  Szydło\<Tr. na  cały 
czas ł rw a n m  s ta n u  w-ojęnnt-go Iw  L i tw ie  le­
szcze innego  s ta n u  n ie  zn a ją  t rw a  on b o ­
wiem od  p o c zą tk u  is tn ien ia  puństwa) .

Czyli: a m n e s t j a  sob ie  a  p a n ó w .e  K o m tn  
danci  p ow ia iow i  sonie. Każdy sobie rzepkę  
skrobie. P ro g ra m  po l i tyczny  lau t in in ao w  
Ian ty p o lsk a  „p ia l i le tk a " )  m a  być d a le j  w y ­
ko n y w a n y .  „ P r z y n ry  d ro b iaz g "  na  ciele na 
ro d u  litewskiego,  „ p ask u d n y  p ry sz cz "  n a  j e ­
go ob liczu  p o w in ien  być  c o p ię d ze j  u sun ię ty  
(vide s treszczen ie  a r t  „ J a u n o j i  k a r ta '  w Nr. 
60 „K urj .  W ii. w ru b ry c e  „W iad o m o śc i  z 
Kow na").

Sensu  i re a l iz m u  w tym  p ro g ra m ie  n ie ­
m a  n a w e t  szczypty .  Jes t  tam  n a to m ia s t  bez 
s i ln a  p a s ja  z p o w o d u  z a ła m a n ia  się u p ra w ia  
ne j  p rzez  li,  l a t  po li tyk i  względem  Polski.  
Ale i ten p a r o k sy z m  minie, gdyż. o r g a n i tm  
l i tew skie j  je s t  zdrów  i ch ce  zyć

Amb. Chłapowski wyjechać 
do fciymu

°ARYŻ. (Pat) A m b a s a d o r  Rzpli- 
lej C h łap o w sk i  ivi’it?chał do Rzym u, 
gdzie w e ń n ie  u d z ia ł  w zjeździę zako- 
iiu m a ltań sk ieg o .

Polskie odznaczenie 
ćt.ybisnupa Lyonu

LYON. (Pal). W  d n iu  dzis ie jszym  
p rz y b y ł  do L y o n u  a m b a s a d o r  R zplite j  
C h łapow sk i,  k tó ry  w ręczy ł  k a r d y n a ­
łowi M aur inow i.  a rc y b isk u p o w i  L vo  
nu w ie lką  w stęgę  o rd e ru  P o lo n ia  Re 
s t i tu ta .  W p rz e m ó w ie n iu  a m n a s a d o r  
jjodkreśli ł  zasługi k a rd y n a ła  M aurfna  
na polu  op iek i  d u c h o w e j  n a d  e m ig ra n  
lam i po lsk im i o raz  na  p o lu  zbliżenia  
po lsko  - f rancusk iego .  W  odpow iedz i  
k a rd y n a ł  M anrin  se rdeczn ie  podz ięko  
w a ł  za to w y so k ie  odznaczen ie .

Dcllfus wyjechitł do Rży mu.
W IE D E Ń  (Pat) K ancle rz  D ołlfuss

w y jecha ł  dzis o godzm ie  22 pociągii-nr 
pc sp iesznym  do R zym u. Ze w zględu 
ua nicpomv.słne w a ru n k i  a im o sfe ry cz  
n t  został z a m ia r  jego wy jazd u  sam o lo  
U m  zan iech an y .

Hrn. Bobkowski wyjechał 
do Paryża.

V ARóZA\ A. IPatl  W  dn iu  dzi- 
sicj.sz\-m p o d k se k re ła rz  tttanu w ,n in i 
ster.stiiie k o m u a ib a c i i  inż A leksan­
d e r  Robkow ;ki w y je c h a ł  do P a ry ża  
na pos iedzen ie  k o m ite tu  d y rek cy jn e -  
go f ra n c u s k o  - po lsk iego  ł-wa ko le jo  
wego.

Reteresrd^m w  Sbwejiarji 
wypowiedziało się przeciwko 
t.s1?vił e o orhronie oahstwa.

RfśRN (Pat) Ref e re n d i .a .  TuduWfc 
odrr u. iło w iększośc ią  48G tys. g ło sów  
przeciw 416 tys. pro-jekt u s ta w y  fe d e ­
ra ln e j  o o c h ro n ie  p a ń s tw a .  W  g łoso­
w a n iu  b ra ło  u d z ia ł  oko ło  80 p ro c e n t  
u p ra w n io n y c h .  P rz e c iw k o  u s t a n i e  
g losow ali  socja liśc i ,  k o m u n iśc i ,  oraz  
cz ło n k o w ie  f ro n tu  n a ro d o w eg o  i in ­
n ych  u g ru p o w a ń ,  'w zo row anych  na 
z rg ra n ic y

Beigja —  Z. S. R R
BRIĆKSELA. (Pał) M i n s t e r  ,->praw 

z a g ra n ic zn y c h  ł i y m a n s  zafiowiedział.  
że sp ra w a  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  z  So 
wietam, n e d z i t  te m a te m  na jb l iż szy ch  
p rac  g ab in e tu  be lg ijsk iego . O św ia d ­
czenie to p rz y ję te  zos ta ło  z w ie lk iem  
zado w o len iem  przez  tu te jszą  p ra sę .

Po  100 lub 200 latach dopiero
mają się objawić dobrodziejstwa .narodowej re % o ljrJ ia

w Niemczech
B E R LIN , (PAT{. —  P rzem aw iając w Mo­

nach jam  na aroczystoscioeb  pierw szej roez 
nley objęeta w ładzy w Bawar ji przez narodo  
wy eh socja listów , kanclerz H itler prz>pom  
nial znnczenic, jak ie  M onachjnm posiądę dla 
ruehu narodnw o-socjullstyczncgo i podkre 
(111, żc sto lica  Bau-arji pozostan ie  nadal me-

ropoflją tego iruehu w NlcmezeeK. M ow iąi o 
bilansie  rządów  narodaw o-socjallsryezpycłi 
za rok ub ieg łe, kanclerz podkreślił, i e  isio! 
ne znaczenie Dosiadają nie sukcesy go9podnr 
eze, lecz takt. Iż stw urzono dla odrodzenia  
N iem iec w arunki, których następstw a obja­
w ią się  dopiero po 100 lub 200 latoeh.

Socjaliści francuscy
ulwcrzą wspćlny front z komunistami

PARYŻ. (Pat). W c z o ra j  ro z p o c z ę ­
ła o b ra d y  n acze lna  ra d a  p a r t  ji socjali 
s ty czn e j  S F IO . przy  udz ia le  około  
KIO d e leg a tó w  poszczegó lnych  fede- 
r acy j  d e p a r ta m e n ta ln y c h .  W  czasie 
o b ra d  u ja w n i ła 'M ę  te n d en c ja  s tw orze  
nia w spó lnego  f ro n tu  ro bo tn iczego  
p r r f j i  soc ja l is tyczne j  i k o m u n is ty c z ­
nej. Część- de legatów  d o m ag a ła  się na 
fych iu ias tow ego  zw ołan ia  n ad zw y cza j

za ci wwwiau (i/!i-iinii,arz.>:!

P IH Y Ż . (l’A i ) .  Z l la ó r y to  dnuosza ,  że 
s i l u a t j ą  a H iszpan ji jest w d. e. b a rd zo  naji 
r ężona .  W tk p r a j  k rąży ły  pogłoski,  ż.e z po 
w o d a  zam k n ięc ia  n a ro d o w e j  k o n fed erac j i  
p ra cy  o raz  k i lk a  n rg n n izacy j  robo tu iezy ;  !i 
bedzie  p ro k la m o w a n y  s t r a jk  g en era ln y  \V no 
ey iym yiadomośeioiii  zap rzeczo n o ,  jed n a k  
in im o  tego zap rzeczen ia  s t r a jk  o g a rn ą ł  dziś  
w szys tk ie  zak ład y  d ru k a rs k ie .  W  Madrycie  
n ic  wyszło  an i  jed n o  pismo. Z os ta ła  z a p ra w a  
d z o u a  ceo zu ra .  żarów no w e w n ę t rz n a  jak i 
w iadom ośc i  w ysy łanych  zag ran icę .  Pre in ji-r  
l , c r ro u x  ośw iadczy ł  dz ienn ik  i rzom  że rzad  
p rzygo tow any1 jest n a  wszelkiego rodza je  
e w en tu a ln o ść  i za  wszelką cenę  będzie  b ro n i ł

k o ns ty tuc j i  o raz  że zapew ni  k ra jo w i  spokój .  
W cjp n g  i i i fo n a ac y i .  jjłkte o a d ts z ły  do  Bary  
ża  d rA ią  oko lną ,  H isz p a n ja  s to i  w p rz e d e d ­
niu w o j iu  dom ow ej.  7. (fj.lyioi-slyczną d e k la ­
rac ją  rz ąd u  stoi w' sp rzecznośc i  i s to tn y  s tan  
rzeczy W na jb l iższych  d a ia ę h  na leży  oeze 
kiw a< w y b u c h u  w a lk  p a r ty jn y c h .

PARYŻ, (PAT). -— Z M ad ry lu  d onoszą ,  że 
p a ro w iec  L a ro c h e  p rz e ład o w a ł  n a  pe łnem  
m o rz u  n a  je<icn ze sk i t ló w  h iszpańsk ich  wiel 
ki  t ra i łspoc t  b ron i ,  p ochodzący  z H am burga .  
B roń  p rzezn aczo n a  by ła  d la  faszystów w Ka 
d yksic  i Sewilli .  1’n l i i i a  p o r to w a  w Kadyk  
sic  p rzedsięw zię ła  wszelk ie  k rok i  by nie do 
puścić  tego i in i isport i i  na  ląd h iszpańsk i.

Omyłka przy rozpoznaniu zwłok Prlnoe’a?
PARYŻ, (PAT). —  ZniccUsrffljwienh opiii  

j i  p u b l iczn e j  w sp ra w ie  n iew y k ry c ia  d o ty c h ­
czas m o rd e rc ó w  rad cy  P r i n c e a  osiągnęło  
p u n k t  k u lm in a c y jn i  Dziś L ib e r ie  zam iesz ­
cza  a n o n im o w ą  k o re sp o n d en c ję ,  yv k tó re j  
a u to r  tw ierdz i ,  że p o p e łn io n o  om y łk ę  p r z v 
ro z p o z n a w a n iu  zwłok, zn a lez io n y ch  pod Di 
jo n  n a  to rzc  k o le jo w y m  i ow ian y ch  za zwlo

ki radcy  Prinec‘a.
D zien n ik  p o d a ją c  tę w zm ian k ę ,  zaznacza ,  

żc p o n o w n a  a u lo p s ja  zwłok P r i n c r ‘» k tó ra  
m a n as tąp ić  w d n iu  .juirzcjszyni w y ja śn i  za 
g adkę  w sposób  o s ta teczny .  W  dn iu  ilzis.U.- 
-zym zw łoki  ra d cy  P r in e e ‘a  - k s h o r n o n a e o  i 
p rz e t r a n s p o r to w a n o  do P a ry ż a .

MALCEM JULJUSZ KORSAK
N 0 TARJ>JS7 W  WILNIE

z m a r ł dr.ia  12 m a rca  1 9 3 4  r.
NŁ y p ro w a d zen ie  zw łok  z dom u ża ło b y  Z /p m u n to w sk a  20  
do k o śc io ła  św . Jakóba o d b ę d z ie  się  w dniu 13 m arca o god z . 
5 p-p., n a b o żeń stw o  ża ło b n e  w  ty n .że  k o śc ie le  14 m arca  
o god z . 10 rano, p ogrzeb  na cm en tarzu  p o-B ern a rd y ń sk ’m 
te g o ż  14 m arca o god z. 5 p p -  O  ty ch  sm u tn ych  obrzędacr  
p o d a ie  do w iad om ości

RADA NOTARJALNA «* Wilnie

nego k o n g re su ,  k tó reg o  celem  byłoby  
d o p ro w a d z e n ie  do  w z a je m n e j  fuz ji  
pow yższych  pa r ty j .

P rzy ję to  rezo lucję , k tó ra  po s łan a  
wia. że p a r t j a  SFIO. p o w in n a  sta le  
z a jm o w ać  o p o zy cy jn e  s ta n o w isk o  w 
s to su n k u  do rz ą d u  icdności n a r o d o ­
wej. d a le j  d o m ag a  się rezo luc ja  ro z ­
w iązan ia  izb \  d e p u to w a n y c h ,  r e fo rm )  
w yborczt j i p ro k la in u ie  k o n ieczność  
kont '- in io \vaiiia  w alk i  o w ładze. F r a n  
cja m usi  n y b r a r .  głosi rezo luc ja ,  m ię 
dzy zfasz.yzniow anyin  k a p i ta l iz m e m  
n soc ja l izm em  R ada  p o s tan aw ia ,  że 
z o rg an izo w an ie  akc ji  defenzY w nej 
p rzec iw k o  g ro ź b o m  la sz y z m u  w ytną  
g a :

R). i too rdynac  i w ysi łk ó w  i k o o p e ­
rac ji  o rg a m z a c y j  k la sy  robo tn icze j,

21 jed n o ść  a k c j i  w szystk ich  cie­
rne 1 11 ó w p ro le la r ja ck ic h .

3i sku p ien ie  w  ogó lne j  p a r t j i  wszy 
sfkich  e le m e n tó w  prat?- ' -c-onv
sw obód r e p u b l ik a ń sk ic h  p rzec iw ko  
fa sz iz m o w i.

F ow yższą  d e k la ra c ję  przy ję to  3752 
g łosam i p rzec iw k o  75 głosom, o d d a ­
nym  za s k ra jn y m  w niosk iem  soc ja l i­
sty B eno .ta .  k tó ry  d o m a s a ł  się m. iń. 
zw ołan ia  spec ja lnego  kongresu  i w y ­
s łania  de legacji  do Moskwy, celem  o- 
m ów ien ia  z. k ie ro w n ik a m i  t rz e c ie j  
m ięd zy n a ro d ó w k i w a ru n k ó w  u ło ż e n ia  
M eji robo tn iczej we F r a n c j 1.

w
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Z a g a d k a  P r i n c e  a.

z łow rog ie  skojarz*

P rzeb ieg  w y p a d k ó w  czy te ln icy  już 
znają . Dnia 20 lu tego w ieczorem  n a  
O rz e  k o le jo w y m  D ijon— Paryż , w 
odległości k i lk u  k im . od D ijon  zna le ­
ziono  z m a s a k ro w a n e  p rzez  Dociąg 
/.włoki A lber ta  P r in c e ‘a, k ie ro w n ik a  
w ydzia łu  f in an so w eg o  p r o k u r a to r j i  pa  
ry sk ie j .  Z w łoki b y ły  p rz y w ią z a n e  do 
s/y n m o c n y m  szpaga tem . O bok  tru  
pa leżała ie^o p a s ta  te k a  i z a k rw a w io ­
ny nóż f ińsk i.  W  k ie szen iach  u b ra n ia  
P r in c e ‘a zna lez iono  dokum ent* / o so ­
biste. p u g i la re s  z p ien ięd zm i i z ło ty  z* 
garek . Wjpobliżu t ru p a  w idn ia ły  ś la ­
dy kó ł  au tom ob ilów yc li .

T rzy  a i te rn a fy w y .  P a ry ż  i F ra n c ja  
zostały  w s trzą śn ię te  p o w y ższy m  w y ­
p a d k ie m . Albert P r ince , w ysoki urzęd  
n ik  sądowy był jednym  z ludzi k ie r u ­
jący ch  iedz tw em  w spraw ie  a fe ry  Sta 
w iskiego. W  p o s :a d a n iu  P r i n c e a  m i a ­
ły s ię  z n a jd o w a ć  d o k u m e n ty  i dane , 
k tó re  rzuciły  nowe, rew elacy  jne świa 
Mo na ..sta wj.sk ja  de; ‘ S tąd  ca ła  se n sa ­
cyjnego ta je m n ic z e j  śm ie rc i  P r ince 'a .  
S łąd  uporczyw e, 
nia . dom ysły ,  k o n k lu z  je.

W y łam a łab y  sic; wt i ni w y p ad k u  
lrzv  a l te rn a ty w y :  a lbo  sam obó js tw o , 
a lbo  zem sta  osob is ta ,  a lbo  m o rd  poli 
tyczny . Wersje; o sa m o b ó js tw ie  P r in  
<ić‘a ro z p o w sz e c h n ia ł  upo rczy w ie  w 
k o lu a ra c l i  p a r l a m e n tu  b. p re m je r  
G hau tefups.  dow odząc  b e z p o ś re d ­
nio po w iadom ośc i  o zna lez ien iu  
zwłok — że P r in e e i i  p o p c h n ę ła  do  s a ­
m o b ó js tw a  s p ra w a  n a tu ry  romant* 
cznej. M ianow icie  P rince .  s ta r  z* już 
z re sz tą  człow iek  m ia ł  się zakocha* 
nieszczęś liw ie  w j a k i e j ,  p ię k n e j  d a ­
mie- z p a ry sk ie g o  to w arzys l  w a i — nit 
w id /ą , .  innego w yjśc ia  —̂ rzucił  się 
pod  pociąg. W szystko  to j e d n a k  nic 
zna laz ło  wc F ra n c j i  w iary . Z jed n e j  
s t ro n y  bow iem , t ru d n o  posąuzuć  s t a ­
re go. , . rów no«  ażonego, m a ją c e g o  d o ­
rosłego  s . n a  p ra w n ik a  o lak  ro rnan- 
łye-zne w yczyny  ja k  rz u c a n ie  sic; pod  
Pociąg  ( jakby  nie  by ło  re w o lw e ru ' '  z 
drugie j zaś — ni*- było  jeszcze b o d a j  
w d z ie jach  ludzk ich  w y p a d k u  by czlo 
wiek rz u c a ją cy  się pod  p o c ią g  u ro z ­
m a ic a ł  sobie  ten ro d za j  śm ierc i  j j o - 

p iz e d ru e m  p rz y w ią z a n iem  się do  szyn 
k o le jo w y ch .  Zresztą , ja k  uznali  l e k a ­
rze .  d o k o n u ją c y  sekcji zw łok, Primce. 
V chw ili  m a s a k ro w a n ia  go p rzez  ek- 
spre-s Dijon —Paryż  był t r u p e m .  Alfer- 
na tywa sa m o b ó js tw a  o tlpada  więc s ta ­
nowi zo.

P o z o s ta ń  dw ie  m ożliw ości:  m o r ­
d e rs tw o  przez zem stę  i m o rd e rs tw o  
pe liryczne, m a  jące na ce lu  z je d n e j  
s trony  pozbycie  się n iew ygodnego  
św ia d k a ,  z d ru g ie j  zaś —  s l e ro ry /_ o w a 
nie  inn y ch  świadków'. Woźmy p ie r w ­
szą m ożliw ość . J a k  ich ' wrogów Oso 
b is iych  m ógł m .eć  s ta ry  p ra w n ik ?  
T ych .  k tó ry c h  w ysłał,  dz ięk i  sw y m  ze­
z n a n io m  do  w ięzienia . PrinOc, w c h a ­
ra k te rz e  k ie ro w n ik a  w y dz ia łu  f inau  
sow ego  p r o k u r a to r j i  p a ry sk ie j ,  ra d c y  
■Sądu K asacy jnego  i c z ło n k a  ra d y  p a ­
rysk iego  Sądu  A pelacy jnego  n ie je d n o ­
k ro tn ie  m ia ł  m o ż n o ś ć '.s fo rm u ło w a n ia  
u je m n e j  o sk a rż a ją ce j  o p in j i  o d z ia ­
ła lnośc i  tego czy ow ego  re k in a  g iełdo 
wego. Nie z a p o m in a jm y ,  że P r in ce  o- 
dt g ra ł  d u ż ą  rolę w s ły n n y ch  p roce  
.sąch O us tr ica .  M-me H an au  i in. Mógł 
w ięc . n a ra z ić  się nie jednem u m śc iw e ­
m u  k ry m in a l iśc ie .  J e d n a k  sk o ro  już 
przy jąć m oż l iw o ść  zemsty p rzez  m o rd  
nasu w a  się n a tu ra ln e  p y ta n ie :  d la c z e ­
go m śc ic ie 1 wymierał tak  s k o m p l ik o ­
w a n ą  d rogę?  D laczego nie zastrze lił  
czy  zasz ty le to w a ł  P r in ce  h w P a ry żu ?  
Czy d o p ra w d y  tak  t ru d n o  by ło  za ła t  
w ić  d ę  ze s ta ry m , b e z b ro n n y m  praw 
n ik ie m  na  m ie jsc u ?  Mściciel m ógłby  
d z ia ła ć  d w o ja k o :  b ąd ź  w s ta n ie  a fek tu  
np. z a m o rd o w a n ie  Petlury  pr/.ez 
S z w a rc b a r ta  (w biały dz ień  na ulicy 
P a ry ża ) ,  b ądź  z n am y s łem . Nfekt w 
d a n y m  w y p a d k u  sądząc  ze sposobu 
in scen izac ji  zb rodn i o d p a d a .  Mord z 
n ,:m vsłem . na zim no, z zem stą  jako 
j td y n y n i  m o ty w e m  też ja k o ś  nie w y - 
t i z y m u je  k ry ty k i ,  a lb o w iem : 1) m o ż ­
na  było s p rz ą tn ą ć  Princ.e‘a w P a ry ż u

(t: k sp rz ą tn ię to  np. g en e ra ła  Kuticpo- 
wa). 2) g ra  n ie  byłaby w ar ta  św itczk i  
bo - - ro z u m u ją c  na  z im no  m ord  
nie r e k o m p e n so w a łb y  m śc ic ie low i wię 
zien ia  odby tego  i n a ra ż a łb y  go n a  w ię ­
z ienie  pon o w n e ,  3) p rz e s tę p c y  b a rd zo  
rz a d k o  m szczą  się na  cz ło n k ach  k o r ­
p u su  sądow niczego , u w a ż a ją c  go w i ­
doczn ie  'za „ m a l iu n  n e c e s s a r iu m 11 i 

ws m u io r" ,  4) d laczegoby  m ia n o  a k u  
ra t  m ścić  się na P r in c e ‘ie, a n ie  na  ja 
k im ś  k o n f id e n c ie  czy agenc ie  polic ji 
ś ledczej, sądziu  śledczym  p r o k u r a to ­
rze i t. p.? A lte rn a ty w a  m o rd u ,  ja k o  
ak tu  zem sty  osoo is te j  zdaje  więc też 
odpadać .

Ciłes op in ji  pub liczne j .  Pozos ta je  
a l te rn a ty w a  trzec ia :  na osobie A lb e r ­
ta P r in ce  a p o p e łn io n o  m o rd  p o l i ty c z ­
ny. Głos o p in ji  pub l iczn e j  tw ie rd z i  z 
całą s tanow czośc ią ,  że P r in c e ‘a z a m o r  
dc wała . .banda  S taw isk ieg o " ,  ta ma- 
l ja .  k tó re j  is tn ien ie  u z n a ł  o f ic ja ln ie  
m in is te r  Spr. W e w n ę trz n y c h  S a r rau t ,  
a k tó re j  d z ia ła ln o ść  n y r a ż a  się w prze 
ra ż a ją c e j  ko ru jic j i  po li ty czn e j  e li t j  
f ra n c u sk ie j .  P r in c e  m u ł  21 lu tego  zło 
zyć sw ym  p rze ło żo n y m  w yczerpujący  
ra p o r l  w .p raw ie  osób, zam ieszanych  
w a f e r / e  S taw isk iego . 20 lu tego  P r in  
ce zos ta ł  z a m o rd o w a n y ,  zaś jego r a ­
p o r t  i m a te r ja ły ,  do tyczące  śledztw a 
zn ik ły  z teki. Mat ja  p o s ta ra ła  się u s u ­
nąć  n iew ygodnego  i n iebezp iecznego  
P r m c e ‘a. tak  jak u su n ę ła  n ie w y g o d n e ­
go S taw isk iego  (w sam o b ó js tw o  S ta ­
w iskiego m ato  k to  w ierzy ł .  M afja  o 
strzegą, żc każdego, k to  zechce odsło  
nić r ą b e k  jej ta je m n ic  s p o lk a  ok ru l  
nv  los S taw isk iego  i P r in c e ‘a. W alka

Odznaczenia w  min. 
Przemysłu i handlu.

WARSZAW A (Pat. W  dn iu  12 t>ni p. m i ­
n is te r  p rzem y słu  i h a n d lu  d r .  Zarzycki w 
otoczen iu  wyższych u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  
dokona!  dekorac ji  wielu u rzędn ików  m in i ­
s te rs tw a p rzem ysłu  i h and lu  oraz  osób ze 
sfer gospodarczych .

M in. k aw ale rsk im  krzyżem o rd e ru  O d ro ­
dzenia  Polski zostali odznaczeni:  E  L ip iń sk i.  
dyr.  In s ty tu  b a d a ń  k o n ju n k tu r  gospodarczych  
i cen, W E  Wom em tow icz, ra d ca  w in-stwic 
p rzem ysłu  i hand lu ,  inż.  T . C zaplicki, w ice­
prezes s tow arzyszen ia  e lek try k ó w  polsk ich  w 
W arszaw ie ,  ił/ F riedc  prezes s towarzyszenia  
p rzedstawicie li  h an d lo w y ch  w W arszaw ie.  
St. G órski rad ca  izby przem . - h an d lo w e j  w 
W arszawie.

Złotym  krzyżem  zasługi zostali odm aczi-  
ui pp.:  J. C hrzanow ski, naczeln ik  wydziału. 
H u c zy ń sk i,  r a d c a  m in is te r ja lny ,  .1. Loth , p ro  
łesor  szko ły  g łównej  l iand low ej  w W a rsz a ­
wie, L W ellisz, d y r  zarząd u  1-ej tał>r.  Loko 
m otyw w Polsce.

Po za łem  wiele o sób  zostało odznaczonych  
s reb rn em i  i b ronzow ein i  k rzyzam i zaśfugi

Ct9 w  obrocie między Polskę 
a Niemcami.

U A R S Z A W a .  (Pat) .  Ministers two p rz em y ­
słu i h a n d lu  w zw iązku  z z&p; tam-ami zgła- 
szanem t d o  m in is te rs tw a  przem ysłu  i hand lu ,  
k o m u n ik u je ,  że o d  chwili  wejścia  w życie 
p ro to k ó łu  po lsko  n iem ieckiego .z d n ia  7 b. ro­
lo  jes t  od  d. 15 bin. o b o w iązy w ać  b ędą  n a , t ę  
puj. e ta  w  o b ro c ie  m iędzy  P o lsk ą  a  Niemcam i

1) p rz y  p rzyw ozie  polskich to w a ró w  do 
Niemiec oDowiązywać będą  w  s tosunku  do 
wszystkich to w a ro w  n o rm a ln e  a u tonom iczne  
cła (nic c ła  k onw ency jne ) ,  to jest  cła z aw ar  
te  w p ie rw sze j  m n r y c e  n iem ieck ie j  ta ry ły .

2tl p rzy  p rz y w o z ie  to w a ró w  n iem ieck ich  do 
Polski onow iązyw ać  będą  w s to su n k u  do wszy 
s tk ich  to w a ro w  c ła  n o rm a ln e  au tonom iczne ,  
zaw arte  w k o lu m n ie  d m g ie j  po lsk ie j  tary fy  
celnej .n ie -c ła  konw ency jne) .

whtdz z mafjM z iego pow o d u  n iozm ier 
m e  utriKlniotia.

T a k i  j “ii f ran cu sk i  vox jiojnili. Ga­
ły P a ry ż ,  cała  F ra n c ja  ś ledzą za ro z ­
w o jem  w y p a d k ó w  tego najsensacY j 
n iejszego f i lm u, jakig. w y reżyse row ato  
życie. Gti g o d z in a  m ogą n a s tąp ić  j a ­
kieś no w e  skanda le ,  now e aresz ty ,  , s a ­
m obójs tw  a ” , rew elacje .  Nad Paryżem  
zaw isła  c za rn a ,  z łowieszcza ręka  ma- 
fji. ś le d z tw o  p lącze  się, u tyka , [>rze- 
w l tk a .

New.
(D. c. n.)

Rokowania handlowe piM o-łotewskis
ustalUy wytyczne porozumienia.

(Pat). R okow an ia  ski. d o  k tó ry ch  doszły. W  zw iązku  z\ \  ARSZAWA. 
h an d lo w e  m iedzy  Polską  i Ł o tw ą  roz 
poczęte  w W a rszaw ie  9 h m ,  m ia ły  na  
celu w y ja śn ien ie  m ożliw ości o b ro lu  to  
w arow ego  m iędzy  o b u  k ra ja m i  w 
zw iązku  z j i rzep isam i reg lam en tacy j-  
nem i w  Polsce i n:t Ł o tw ie .  W  rozm o 
w ach  odby tych  w c iągu  tych  kilku dni 
obie de legac je  w y jaśn iły  m ożliw ości 
w yw ozu i p rzy w o zu  a r ty k u łó w  s ta n o ­
w iący ch  p rzed m io t  o b ro lu  h a n d lo w e ­
go po lsko  - ło tew skiego. U chw ali ły  o- 
ii( j irzedstaw ić  sw oim  rz ą d o m  w nio-

Śledziwo w  Bcyonnt

Bo miau r u ~y na lewo i Guebin — w głębi. p rzed  bramą więzienni! w B;ivonup 
M M M M  ■ M M M IM M  ■ IIIIWII— IMfl

Nieoficjalny plebiscyt
przeprowadzają narodowi socjaliści w  zagłębiu Saary

SAARBRUCKEN, (PAT). —  W edług dzień  
tiika „F relheit- , prow adzona przez prasę 
naroduw o-soejalistyczną w zagłębiu Saary ak 
eja w erbunkow a wśród czyteln ików  na rzec/ 
w stępow ania do ł. zw frontu niem ieckiego, 
jest próbą przeprow auzenia w sposób jawny  
plebiscytu w spraw ie przyiączeuin zagłęb.e  
do Rzeszy. V\ ten sposób narodow i soejali 
śel dążą do zaszachow ania  w lcśc iw ego  p ltb i 
scytu , zorgan izow anego pr/a-z Ligę N arodów  
na całym  obszarze zagłębia Saary. P ow stało  
:uż szereg lokali w yborczych i rozpoczęta  
propagandę przy pom ory plakatów  i domn  
krążnyeh agitatorów  W szyscy  w zbraniający

się od zgłaszania sw ego przystąpienia łh> 
frontu n iem ieck iego, p iętnow ani są  przez na 
rodow ych soepalistów , jako zdrajcy, którzy 
w razie przyłączenia teryłorjum  zagięcia  
Saary do Rzeszy będą w yjęci z pod opieki 
prawa.

Propagandow a działa lność narodow ych  
socja listów  zw róciła  już uw agę kom isji rz-i 
d zą ie j zagłębia Saary oraz czyn ników  pary 
sk ieh , londyńskich i genew skich . Prasa n ie ­
zależna w zagłębiu .saary protestuje przeciw­
ko w ykonyw aniu  w ten sposób presji przez 
narodow ych socja listów  na ludność.

Uczenice na barykadach.
BLKNOS AIRES, (PAT). —  Z M easyku  

donoszą, że w dzieln icy  flłU eoac grupa złożu  
ua z przeszło 24HI0 osób otoczyia  gm ach gii.i 
nazjum  sióstr  TerezjaneK, n ie dopuszczają*- 
w- ten sposób do zajęć u  przez w iadze i 
przekształcen ie na szkołę  publiczną, tłezen i-

cck w lic z b t-  ok 500 z ab a ry k ad o w a ły  się  w 
gm achu gim nazjum , a b y  zapobie* areszto ­
w aniu p ro fe so rek  —  zak o n n ic  U, „o ec  zaję  
c ia  tak ieg o  s ta n o w isk a  p rzez  ogół. w ładze od 
Siąpiły od sw ego  zam iaru.

Zaopatrzenie inwalidzkie.
W ARSZAW A. (Pat) .  W  D zienniku  U staw  

Rzplitej z dn iu  7 bm . Nr. 18 UKazaio się roz 
porządzenie  w ykouaw cze  do art.  69 ustawy 
z d n ia  17 m arca  1932 r. o zaop a trzen iu  in- 
walidzJtiem. R o zp o rząd zen ie  do tyczy  inwali

Nagrody literackie Krakowa.
KRAKÓW  (Fal). N agroda  l i te ra ­

ck a  in. K rak o w a  p rz y z n a n a  zosta ła  p o  
raz  p ie rw szy  za rok  1 9 3 4  w d n iu  12 
m a rc a  2 p isa rz o m m ian o w ic ie  Józe

dów- Ukraińców, którzy doznali uszkodzenia i owi A lek san d ro w i G ałuszce za pocz
zdrowia  w sk u te k  udzia łu  w oddz ia łach  uk ra  
ińskich w alczącycn  z w o jskam i poiskiciru w 
okres ie  od  1 l is topada  i 918 r. do  I lipeu*- 
1919 r

l r i k |  ien wym aga spec ja lnego  p o d k re ś le ­
nia. gdyż F o lsk a  jes t  w y ją tk o w e m  państw-i-m, 
k tó re  p rzyzna j ,  r en tę  m w a n d z k ą  o byw ate lom  
k tórzy  przeciwko niem u występowali  z o rę ­
żem w ręku.

JAK CIĘ WIDZĄ -
TA K  CIĘ ĆISZĄ

N a p e w n o  d o b r z e  b ę d ą  m ó w ić

O P A N I  o P  A  N A
K a p e l u s z u  
a p a s z c e

M ATERJAŁACH  i WIELU INNYCH

<><* B R A C I  J A B Ł K J W S K i C H
Wilno, Mickiewicza 18.

g arn itu rze  
p ła s z c z u  
k a p e lu s z u  
k r a w a c ie

NOWOŚCIACH WIOSENNYCH

fem de legac ja  ło te w sk a  o puśc iła  W ar  
s/.awę. uda jąc się zyiowrotein do k ra  ju

*

W  o b ra d a c h  h a n d lo w y c h  m iędzy  
P o lsk ą  a Ł o lw ą  uczes tn iczy ł  delegat 
W ileńszczyzny, dyr .  Izby P rz e m y s ło ­
wo - H a n d lo w e j  p. B a ra ń s k i ,  k ló ry  rt. 
te ro w a!  s j /raw y  h a n d lu  i przt m ysłu  
ziem jio lnocno - w sch o d n ich  oraz  
j) rzed loż \i  p lan  z a p o c z ą tk o w a n ia  s to ­
sunków  h a n d lo w y c h  z Łotw ą.

O p o z y . j a  wi.łn sinic o prawor.ządnoś ' 
n a rze k a  ua dz ie jące  się niby, nadużycia .
,.G a z d a  W a rsz a w sk a ' '  głosi . .rewolucję  ino- 
r i f l lą " .  To  tcor ja .

A oto p r a k t j k a :  1’ro l .u ra łu ra  zażąda  ,
w y d a n ia  .sądom ną. in. 3 posłów ze Stron iu  
d w a  I ,udow ego  w zw iązku  z rozruchnuii  
(jhiopskiemi w Małopołsce. 0 [« ) /v e ia  Ina ko 
m is ji  se jm ow ej  w dn iu  10 ł>. m . J  wypowie 
dz ia la  się —  przec iw k o  w ydan iu

W ięc  p ra w o rzą d n o ść  m a  polegać na od-  
rou ie  nad u ży ć  p o sc isk id i  przed  odpown- 
dz.ialiio.ścią sądow ą?  A ..rewoliucja m ora ln  i 
ło p o w ró t  do  przednia  jo wego b ag ien k a?

j< pod ty tu łem  „Cienie  o r łów  ' o raz  
M icha łow i RusinKOwi za p o w ieść  ..Bu 
i za m td b ru k ic in 1'.

Kronika telegraficzna.
—  Na n m w ersyteeie w T uluzie doszło  do 

z a b u rz eń  /. p o w o d u  p rzem ów ieniu  jedne£<5 
z p ro fe so ró w  na  1 zeb ra n iu  anty ias/ .ystow- 
skim . R ek to r  nie dopuści!  do  m a n i te s ta cy j  w 
uczelni N ieco [:óżniej na  u i ieaeh im asta  da  
szło do  m are ze k  w czasie  k tó ry c h  wielu stu 
d en tó w  zosta ło  z ran io n y ch .

—  D o Rzymu z San Renio przybyli kr,o 
t kroiow a Sjam u, witan i  na  d w o rc u  przez oa 
s tępce t ro n u ,  Mussoliriiego członków rząd u  : 
p rzedstawicie li  wtadz.

—  P oziom  wód nu rzece Barlad (Rumun 
ja) ciągle się podnosi .  P rzedm ieśc iu  jn ia s la  
Barlad  ju ż  są za lan e  i sy tu a c ja  u w ażan a  jesi 
za pow ażną .  W skidel;  topn ien ia  śniegów na 
s tąp ił  rów nież  wylew r / ek i  D am w ica  P ió ra  
tu ła ła  n iżej po łożone  dz ie ln ice  B ukaresz tu

—  N'a bulwarze sebaslop olsk im  w Paryżu 
n ieznany  osobnik  zas trzel i ł  e rn ij ran tf l  w łos­
kiego, a d w o k a ta  ł ran co  ( leriei,  cz ło n k a  / a -  
r z ą d ą  socjalistycż^iej p a r t j i  w łoskie j,  l io ty e 1) 
czas nie zdo łan o  usta lić  t ła  m o rd ers tw a .

—  W Salt Lake City (Stan Utah) dało  się 
odczuć silne t rzęsien ie  ziemi k tó re  wyrzą  
dziło w mieście  p o w a żn e  szkody m a le r j a ln e

Liga odrodzenia 
gospodarczego Polski

propaguje roboty inwestycyjne,,
W  T o w a rz y s tw ie  Pol i tyk i  S p o łe c z n e j , w 

W a rsż a w ie  odbył sic odczyt prof. 2. L u d k ie ­
wicza p. t/f „Zagadn ien ie  O drodzen ia  G ospo­
darczego  Polski".  \ \  odczycie  tym prof. f ml 
kiewicz n rzedslaw il  w. ogó lnych  za ry sach  ca 
tość p r o g r a m u  gospodarczego  lag i  Odrodz.e 
nia G ospodarczego 1’ol.ski. k ló re j  jest  prez.e 
sem i zaiożycielem..

P ro g ra m  Ligi O drodzen ia  G ospodarczego 
J *o I ; k i jcsl obliczony na całe pokolenie ,  czyli 
n a  lal 25 lub 30. P rzew id u je  on w y k o n a  
nie o lbrzym ieli  robót,  k tó re  m ożna  .n a /w a ć  
in w es ty c jam i publieznem i.  Chodzi o /b u d o  
w a n ie  lyeh  lin i j  ko le jow ych ,  klorel>> połączy 
ły naszą  sieć ko le jow ą  w jed n ą  logiczną C<* • 
fość, ob s łu g u jącą  R zeczp o sp o ld ą  i pozwala  
j ącą  na  p rzew óz  I ranzy tow y  lowlirów  oh 
cych. Chodzi da le j  o rozbudow ę  ko le jek  pod 
jazdow ycb  i d róg  b itych, o b udow ę dróg 
g ru n to w y ch  i wreszcie  o rea l izac ję  wudkicgi 
p lan u  szlaków wodnych .  NasŁępnic p rogra ,a  
Ligi p rzew id u je  w y k o n a n ie  ścieli ich prou 
inel j b r a c c  jnych i Uolonizacy jnycłi, zw-lasż 
cza na  Polesiu ,  n a s tęp n ie  e lek t ry f ik ac ję  k ra  
<u, hudoseti tan ich  mie.szkań robo ln iczych  i 
I. p v postaci m ałych  dom ków . rozrziuco 
nych na  p e ry fe r jach .  m iasl i da ie j  ua  w , i  
inw estyc je  w zak re s ie  fo r ly f ikac j i  i tworze 
nic zapasów  surosseósc.

Na p y tan ie ,  skąd  wziąć  na  lo o lh rzy m h  
sum y, a u to r  od p o w iad a ,  iż nie  t rzeb a  szukać 
nowycf- dróg, nie I r /eh a  o d k ry w a ć  na  nowo 
A m eiyki ,  lecz. robić  to co w y k o n y w u /ą  inno 
n a rody .  Mian.issicie n ie  m o żn a  p row adzić  
wielkicli  robót  inw es ty cy jn y ch  w w a ru n k a c h  
osi re j de f lac  ji p ieniężne  j, j a k a  w Polsce  - s ' 
nieje. T rze h a  w-ięc pr / .ędew szystk iem  zerwae 
z po lilyką  deflacji .  Poniessaż  jednał, lo gro 
ziloby za łam a n iu  sę k u rsu  złoiego, t rzeba  
więc zas tosow ać  te ś rodki  dia o b ro n y  w ła sne j  
waluty ,  k ló re  są s tosow ane  z do b ry m  sku t  
k iem przez  wiele innych  państw .  I tu ta j  nic 
n ic  m am y do w ym yślen ia ,  t rzeha  ty lko  za 
s tanow ić  się, jak ą  metodę, onrony- k u rsu  zło 
tego poza d e f lac ją  w ybrać*  ,l

C h ro n ią c  k u r s  złotego, należy rozpocząć  
inw estyc je  p rze  em is je  bon ó w  lub innych  p i-  
m ę d /y  zas tępczych .  To  znaczy prol L u d k i"  
wi.cz p ro p o n u  je to, co dz is ia j  już rząd  w y k  > 
nywa, u r u c h o m ia ją c  F u n d u sz  Inwestycy jny 
R óżnica  ty lko  polega  na  tom, że p ro l .  Lud 
kiewicz chciałby , ażeby  bony owc.;miaty cha 
r a k le r  p ien iądza ,  nic zaś nbligacyj,  a oprócz  
lego chcia łby  on roboty  pioyyadzić na  znacz 
n i t  w iększą skalę.

Stayy-iają* p ro g ram  na  rllugi ok re s  czasu, 
prof .  1 udkieyyicz .uważa, iż w la tach  d e p re ­
sj i należy proyvadz,ić inyve,tyujo p u b l iczne  no 
w ie lką  ska lę  zaś p rz y ,  d o b re  i k o n iu n k tu rz e  
lem po lyeh  p rac  znaczn ie  zm nie jszać,  n a lo  
m ias l  wielki yyysiiek położyć yvtedyy na sola 
ty zac iągn ię tych  p o p rzed n io  pożyczek.

Julio DaDBitnie 
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Matemdtyk, mnemołechiUk.
Mieliśmy o m ^ d a j  p tnvażne zm ar tw ien ie .  

Im ien iny  Kostusia. k to  nie zna Kostusia? 
Fól, m oże  Irzy c-/yvarie m ia s ta  zna  go o so ­
biście . a reszta  ze słyszenia.  W y p a d ło  w o ­
bec tego i e ick  ż y r /e n  u rządz ić  o k azaL  
przyjęcie .  W szyscy byli lego zdania,  n ie  wy 
tacza jąc  so leu izan la .

Po glęhsz.ycii i dtuż.,-zyeh n a ra d a c h ,  usla- 
ł i l iśmy lis tę osób. T y lko  na jb liżs i  p rzy jac ie le  
polityczni,  d o m u  i osobiści.  .Razem sześć 
osób. .Solenizant dys i ionow ał z.awrolną sum ą 
pięlnasUi z łotych, ale  bogaty  w do.śwladcz.e- 
iiii- uzn.i t  za s tosow ne  odbyć: przed  ucztą 
im ien inow ą  n a ra d ę  z p rzy jac ió łm i .

—  Wiecie,  żt iiiie eliod/.i mi o p ie n ią d z ,—  
m ówił ze łzam i v. oczach. — W  laki  d z . ru  
u roczysty  zwłaszcza z Wami, m ógłbym  p rz e ­
pić p ó ł to ra  razy  tyle. Chodź ,  o toLageby nie 
z ab ra k ło  do  r a c h u n k u  w dz ień  inrtenin

Wlszyscy p rzyznaliśm y ra G  ro z tro p n e m u  
k o s tu s io w i  i pr/ .y rzek iism y m u jak  n a jd a le j  
idącą  powściągliwość.  Mimo to so len izan t  nie 
czul sic pewny, u ra to w a ła  go d o p ie ro  r a d a  
iśaz.u:

—  Z ap ro s im y  W ład z ia  m ówił  k a z i o — 
WGadzio, w każdem  s lad jiun  p i ja ń s tw a  p o t rą  
fi u sta lić  wysokość  rachu-nku. F e n o m en a ln y  
t a l rn t  m a lem a lyczny ,  czy też m neino tee ł im ez  
ny. Alkoirol wch łan ia  ja k  m łoda  p i jaw k a  
krewę a m im o  lo w każdej  oliwili obliczy ci 
rach u n e k .

Uroczyście  z ap ro szo n y  W ładzio  zosta ł  u 
św ia d o m io n j  jak w ażne  z ad an ie  m u  sii po 
wierzą,  poezem  rozpoczęło się p i jańs tw o .  Nie­
chęć w ym ien iać  lusn iu .  Po co  mu robić  r e k ­
lamę. W y sta rczy  s tw ie rdzić  że były trzy  n a j ­
milsze p a n ie  i t ak iebż  dw óch  panów , nie li­
cząc m nie  trzeciego i innem otechn ika .

Pozwoli pani,  jeszcze jed en  jedeny  
kieliszek, ( .s tatui p rzysięga!  so len izan t  n a ­
lewając i k lęk a jąc  p rzed  słoiikiein.

-— Niiiieceee...  panie- k o c iu  kto widział,  
jestem już  k o m p le tn ie  p i ja n a  - szep ta ła  da  
m a o b rz u c a ją c  Kocia pow tóezys lem  sp o j rz e ­
niem.

—  9 zło tych ezterd/.n-śc i —  wygłasza! Ko- 
ciowi w u cho  ch ło d n y m  głosem W ład z io ,  
św iadom  swryeh obow iązków .

Oczywiście  w k o ń c u  w szys tko  wzięło zgoła 
inny  obrót .  Uałe  to w a rzy s tw o  z so len izan tem  
na czele, poczęło  p ros ić  W ład z ia ,  żeby przi  
sia l  l irzye. P o c z ą tk o w a  W ła d z io  b y ł  n i e u ­
gięty, ale  k iedy  się okaza ło ,  że t r a k tu j e  ,fa 
rzębiak  jak  zwykłą  „M acie jów kę"  i z a t rac i ł  
sw ą  b y s t ro ść  j e d y n ie  z miłości d la  k o s tu s ia ,  
o garnę ło  w szys tk jeh  ta k  po tężne  ro z rzew n ić  
nie, że pod p isa l iśm y  w spólne in i  silami r a ­
c h u n e k  na pow ażn ie jszą  sumę.

Był to w y p ad ek  wyjątkowy' oczywiście:  
im ien in y  Kostus ia .  iNa codzień  j e d n a k  taki 
m n em o tec h n ik ,  tak i  d o k tó r  m a te m a ty k i  to 
rzecz n ieocen iona .  Na żąd an ie  służę ad resem .

W et.

Do n ab ycia  w p ie tw u o rz ę d n y c h  
m aicazynach galanteryjnych .

Tel. 138.
p ła szcze  i kostjum y
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Zeby slą nie trudzić 
niepotrzebnie

P A R tŻ , (PAT). —  W  eetu ułatw ieniu p<> 
stępow ania pai-iumemarnym kom isjom  slca 
czy m. grupa depu iow anyeh  ma zgłosić w nio  
sek o  zuw ieszenir n ietykalności dla w szyst 
kieb bez w yjątku parlam entarzystów  na ok 
res feryj w ieikanoenyeti. Chodzi o uniknie  
r ie  zw ołania  naJzw yczajnyeh  sesyj parta 
m entu podczas W lelkanoey, gdyby zeszła  poi 
rzeba zn iesien ia  Im m unitetu dJą poszezegot 
uyeh  postów .

Najazd poetów na stolicę.
W arszi» w a 1 1 mari-a.

\n i  się d o m y ś la ją  w ileńczuk i.  żt- 
'wezoraj w sobołę , s taw a l i  tli ,,vrf 
.szranki" i w a ln ie  w ygra li  m łodzi 
poeci w ileńscy . r e p re z en tu ją c y  swe 
m ia s to  na  w ie lk ie j  im prez ie  p. n. „W ie  
czó r  n a ja z d u  poezji a w a n g a rd o  we)". 
O d je ż d ż a jąc y m  nie tow arzyszy ły  żad 
ne  pobożne  życzenia, żadne  „a  la bon 
ne  h e u re" ,  w r a c a ją c y c h  sp o tk a n o  bez. 
w ieńców i m u z y k i  (raczej p o p ro s tu .  
— gdzii-s się p odz iew a ł te d n i 1' Kiep- 
ak o  d ra b ie  wyglądasz.. .)  P op ro s iu  w 
V\’iini<- ni* nie w iedz iano .

A by ła  rzecz n ieb łaha  i lic/, preoe 
densu . Był z jazd , a racze j n a ja z d  na 
W a rsz a w ę  p ro w in c j i .  O w a a w a n ­
g a rd a  poe tycka ,  o k tó re j  n ik ł  w Ipsie 
nie u m ia ł  pow iedz ieć  n ic  k o n k re tn e g o ,  
o w e  rozs iane  p o  proyyincji o ś ro d k i  
k ry s ta l iz o w a n ia  się now ego  jyojęcia o 
sz tu ce  w  Polsce, k ró tk o  nu/w iąc -— 
ty c h  k i łk u n a s fu  c h ło p có w  z K rakow a. 
L u b l in a  i W ilna  k io rzy  m a ja  -wież* 
g łow y i a m b ic ję  s tw o rzen ia  no w ej  ery 
w naszej l i te ra tu rze  d a ło  sobie rendez 
voi,s. a Stolicy w ie lką  rt-wje n a jm ło d ­
sze j  poezji polsk ie j .

K raków -— J a n  Brzęków ski. Mar- 
jiin Czuctmows-ki. J a lu  K urek. S ta n i ­
sław P ię tak ,  J u l j a n  P rzy b o ś  L ub lin  — 
K o n ra d  Bielski, Jó ze f  Czechowicz 
łfen.rvk D o m jriski Józef  Ł obodow skt.

B ro n is ław  Micliulski. W a rszaw a  
A dam  \ \  aż}k  W ilno T e o d o r  Bu j-
nicki. Józef, M aśiińsk . Czesław Mi 
łosz. J e rz y  P n lr t tm en l  i J e rz y  Zagor- 
s-ki I rzy razy  po p ię ć  i je d e n  (tj 
W a r s t w y -  Szesnastu  jioetów z ezle- 
rocli srodowi.sk —  o d razu  „ I a k , e g o  
czegoś" m óg ł się podjąć, ty lk o  istny 
k łębek  zm ysłu  o rg a n iz a c y jn eg o  i tfpty- 
n iizniu. r*-flaklor fh ińsiw a I’racy  
W ac ław  Zagórsk i.

P ro tek to r . i l  n ad  imjirez.ą o b ją i  g*'- 
p e ra ln y  sek re ta rz  A kadem  ji I l i te ra tu ­
ry, J. Kaden-Bandroyy.ski. on też w y ­
głosi! o g ro m n ie  żywe i pe łne  syyady 
s łow o w stępne. Recytoyyali sam i a u to  
rzy o raz  a r ty śc i :  M arja  W ie rc iń sk a .  
Jerzy  Ronarii  B u ja ń sk t  i H en ry k  Ła- 
dosz. P rze /  kilku godzin  w sÓtićhiie 
yyypudnionej sali T o w arzy s lw a  H ig ie ­
n icznego  recy tac je ,  recy tac je  r e c y ta ­
cjo . Dayyka by ła  t ro c h ę  końska ,  przy 
zna*- trzeba .. .  Mimo io pub liczność , 
w śród  k tó re j  były rt p rezen to w an e  li­
cznie w szystk ie  sfery, od a k a d e m ic ­
kich do  s tu d en ck ich  (loule Varsovie..) 
p r z y jm o w a l i  je b a rd z o  żywo z ilu- 
żem za in te re so w an ie m  i, racze j z ży ­
czliwością.

T o  yyygląda na  j a k  i i  tu rn ie j  olim 
p ijsk i— szepce ktoś. Is to tn ie  w id o w i­
sko  n ieo b o ję tn e  w jiófkolisle j sali, na 
jió łkolislem  podjttm  z g ro m a d y  „za-

yyodników ' coraz, o d ry w a  się k to ś  
g iośno  zap o w ied z ian y  (nazw isko  i ima 
sto) by recy lo w ać  - niew iele :  jeden, 
dw a wiersze, ale najlepsze , ale w y ­
b ra n e  z całego d o ro b k u ,  Amatorzy 
p ię k n y c h  re in in iscen cy j  mogli m ieć 
lego ile wlezie.

O czywiście  m ożna  Krydy kowai . 
D aw ka , ja k  pow iedz iano ,  by ła  zaduża. 
Tem atycznie  —  s tu p ro c e n to w i  n ie ład : 
obok wici^zy spo łecznych  — egzoiy- 
c /n e .  F o im a ln ic  —  o g ro m n a  ró żn o ro d  
nośc: j a r m a r k  pp0)yj-k icb  rz, tniósi i
.sposobów..'M ożna k w ęk ać :  nic s k r y ­
s talizow anego. nic pew nego , nie yvia- 
dom o  ..ostatecznie"' o co chodzi,

Gliod/i przedeyy szys lk iem  o to, że 
nareszcie  raz /(Tknęli się yyszyscy i 
że było  io czynem  p u b l iczn y m . ^ P r e ­
zen tac ja  h a jd u k ó w "  — ż a r to w a ł  C /t  - 
citoyyicz. Nie d* sć jeszcze w ypierzen i ,  
m ie l ’ juz  przec ie  jfikit-ś „oblicze", naz 
yyiska przynosiły  ła d u n e k  legendy 
W ieczó r  bvł k o n f r o n ta c ją  legend.

Z ag a ry  Wilno. Legenda w ileńsk ich  
Z a g a ró w  okaza ła  sic n icna  jsłabsza. 
k ły s /e l i  wszyscy, czy ta ł  -—- m ało  k to :  
..nic m o żn a  nigdzie  dostać, p roszę  p a ­
na!.. ,-W k ra ju  głód l i te ra tu ry  (odjio- 
w iednic ii) .  W  l i te r a tu iz e  —  głód łm- 
sła. k a / d y  now y gło.s jest zau w ażan y ,  
wszyscy „ jak  Żydzi M esjasza"  sp o ­
d z iew a ją  się — , czegoś... Ż ag a ry  tyle 
już  n o w y c h  rzeczy... zapow iada ły .  L e ­
g en d a  rosła. (W iln ian ie ,  w tern miej 
scu m usic ie  p a m ię ta ć :  n ik t  nie jest

|M'oi'okiei» i i. d.i. W ezorttj  ua p o d ju m  
slanęła .. .  d ru ży n a ,  ek ipa  „ le a m “ k tó ­
ry  m u s ia ł  d źw ignąć  legendę na  sw ych  
mnijt-j luli yyięccj szczupłycli  p o s ta ­
c iach  R rra n y  to bvte' zda je  sięitrocTię 
em ocji!

No. yvys/lo u ic /u j ie łn ic :  nic było 
o lśn ien ia , ani ol>jayvienia. Ale b y t  ucz 
c iw y  to w ar ,  b a rd z o  do b rze  p rzy ję ty  
1 tak  .uanęlo. żc gdy iirac srodoyyiska 
w łaśc iw ie  poroz.sypywały  się na jiosz- 
czególności. Z agary  ja k  d ru ż y n ą  |>rzv- 
sziy tak  d ru ż y n ą  zyyycicżały. T o  Włą­
czy: zyyyi ieslyyo po lega ło  na te in ,  że 
n.e /dyskw alif iko<vano  legendy, żc 
. . |>roloiigo\vauo“ it-rinin rea lizacji  za- 
poyvied/i Uolira nas/.a. Z agary  uni- 
^zą je d n a k  n a j j raw d ę  junnyślcć o yyy- 
n ika jącyc ii  s tąd  konsckyyencjaeh

A w an g a rd a ,  a ..jmezja sp o łeczn a"  
T u  W a rsz a w k a  trochę  się zayviodła. 
Boda jże sp o d z iew an o  się m ocnei.  krzy  
czącej, <v.eryvi* ni. iiodajżc liczono na 
einocti Nicwiel* lego było. choc iaż  
owszem, ow szem . In leresiijnce zaio  
j uo b y  la k o n i f /n e g o  móyvi*-nia o fitn o - 
ejiuJi sjioiec/nycT) d a ł  P rzyboś  (w 
M'ieiszach now ych) .  W zesiaw ie t iu z 
d o n o śn y m  len o rem  w ierszy  społeoz- 
uye!) f .o l)odowskit‘go. czy G/.uclmoyv 
skiego mogło to y w g lądać  ilość wątle 
niepeyy-nie. TTik .ile j i tun ię la jm y  jak i  
oiiirzynii h;m*lic.ij) d a ją  łrad y e jo n a l i -  
s iyczne  cliyyyte jjisarski*-, gdy jioeta- 
jaoszukiwticz fo rm  w łasn y ch  nie m o ­
że liczyć na nie. p ró cz  w ła sn e j  przemy

ślnośęi. a jeśli k io  woli —  la len lu .  I 
to ciągle d e m o ra l iz u je  p isa rzy :  „poco  
m am  szu k ać  czegoś mnyego, k iedy  sta 
re sposoby  są m uroyvane Mówicie, że 
w łaśn ie  d la tego  zaw iodą  naMadoyy 
dów ? No ja  jed en  to się jeszcze na tym  

ć* d y w an ie  — sam oloc ie  zniiesżcz'ę...“ 
Tak j)o\\ -da je ejjigonsiyyo. lak o d s t rę ­
cza się e zy ie lm k a  od l i l t r a lu r y  je j  n a j  
g ro ż n ie js /y m  w rog iem , m u lą  jiowta- 
r/.alności lin-eliameznej.

\ '  icrsze „ sp o łeczne"  były  naogót 
n a jb a r d / i e j  t r a d y c ja n a h s ty c z n o  lo r-  
inalnie . R a tu je  te m a t .  Czy len lem al 
jest je d n a k  dość pog łęb iony , dość  s a ­
m o dz ie lny?  l.Nit-.~W yyiersżach tak ie li  
m ów i się jMiyyszcelmie b a n a ły  A 
w ięc? — \ więc ra tu je  św ieżość („ba 
nał. bo b ana ł ,  ale y* yvierszach ta l  nie 
p isali") .  Jest  lo etny iłowe, pók i  się nie 
o f r /a s k a  osialeozi.ie  I d la tego  jasne.- 
/ e  ra lu tn-k  m us i  p rzy jść  od  strony fot' 
my. U wysiłku  opanow yyyania  gada 
Hiwości. szukani;* p recy zy jn eg o  zesla- 
\' ienia stów. (gdy chc ia łoby  su- krzy 
czeć dźw ięki n ica r iyku iow anc)^  w tej 

yy.dce o fo rm ę"  jest jak iś  czynn ik  u- 
' .z iaebelm ający .

Jak i/ p ro f i l?  —  spyta  ktoś —  z ca 
lej im p rezy ?  D opraw dy yyszjstkiego 
n icsposób  teraz o g a rn ą ć  —  za 'świt - 
ze, ten  < liaos doko ła ,  is tn y  ja rm a rk  yv 
tej W arszaw ie .  To p o lem  się w szystko  
p ięk n ie  yy-ykafkuluji- i zb ilansu je .  N a­
razić  —  yyielka rad o ść  yy obozie* n a ­
reszcie r a z e m ' Można gadać  kłcK-ić się,

jiytać krytykoyyać, zw ierzać  się. Jes t  
się m łodym , m a się tyle za m ia ró w  i 
lylfi... k łojiotów...

A sw oją  d ro g ą  slolicę .nauczono  
m o re su " .  Kto jesl żyyyy k to  coś rob i  

w idać  o d r a /u .  P o te n c ja ł  proyvinc ji 
je i j ir / . tw ażającY  ła d u n e k  ideow y i a r  
W stydziły jesi niewątpliyyy, jak  radość  
z lira t e r ,  lwa b ron i  m ło d y ch  k ru c ja n -  
lów. Oiia fe p o w o d y  każą  ocen iać  
. .W ieczór n a ja z d u "  jako  p o m y s ł  n ie ­
zw ykle  szczęśliwy

P. S. 1) Part; słóyy o yyarszayyskiej 
jniolicznosci. J ak ieg o  . r o d z a ju  by ły 
jej z a in te re so w an ia  yyieezorem -r- nie 
w n ik am . F a k te m  jesi. że by ła  ona  b. 
dob ra ;  uw aża ła ,  c h w y ta ła  w lot, s tw a ­
rzała  almo.sferę. J nad ew szv s tk o — nie  
była senna! To o k ro p n e  k iedy  yyyste- 
p ttjący  arty-sia znudzi się od w łasne j  
ja bliczności...  2' Nie m a ją c y  p reced en  
su zjazd  — w ieczór  a u to r sk i  ca łe j  u- 
\vaiigardy eaiego k ra ju ,  m oże  sam  bvć  
w ażnym  Jirecedensent. Nie chcę  ba- 
\Vić się w proroctyya, ale  to by łby  d u c h  
czasu —  pieryy-sze ja sk ó łk i  j / racy  zbio- 
royyej. 3) Hniłoyyski m im o  w szystko  
na iu łszow ał ,|>oro w sw ym  „ W s p ó l ­
nym  p o k o ju " .  Są lo z resz tą  częśc io ­
wo już p rz e b rz m ia łe  liLsiorje. i ludzie. 
Tę  szes inas ikę  w czo ra jszą  cos je d n a k  
ożyw iało : —  P o  yy-ieozorze poszło  się 
do k n a jp y .  Tam ...  yvielu nie piło z r a ­
dości... j im .

— I!:l—
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WIEŚCI I O B R e Z K I  1 KRAJU 
Zjazd działaczy E B. W. Ł  t  Mołodacznie.

Pomoc dla wsi wileńskiej
ftji.ra criŁid przewodniczących wydz. powiatowych.

W  d n iu  11 m a r c a  r, b  w Mołodecz 
nie odbył się z jazd dz ia łaczy  g o sp o d a r  
czy cli i spo łeczn y ch  BBW R., po łączo  
ny  ze z jazd em  p o w ia to w y m  de ltga -  
tów  O kr. T -w a Organizacy j Kółek Roi 
n iczych.

P o  zag a jen iu  z jazdu  przez prezt 
.sa- R ady  P o w ia to w e j  BB W R . dr. ,7a- 
s trzębsk iego , zab ra ł  glos obecny  na 
zjeździć s ta ro s ta  p o w ia to w y  p. Olszom 
ski. w yg ła sza jąc  w im ien iu  rz ą d u  dłuż 
sze pow italne p rzem ó w ien ie .  Pi s ta ro  
sta  O lszew ski za z n a jo m ił  obecn y ch  z 
w ys i łk am i rząd u ,  zm ie rz a jąc e m i  do 
poprawy- go sp o d arcze j  k ra ju ,  z a z n a ­
cza ją c  p rzy tem , że sk u teczn o ść  dążeń  
rządu  w w ie lk im  s to p n iu  u za leżn ia  się 
od  ścisłe j w sp ó łp ra c y  i w ysiłku  sze r ­
sze cli m as  soo łecznych .

.Następnie p rzem ó w ien ie  p o w i ta l ­
ne  w im ien iu  Rade W ojeeeódzkie j B. 
B V R. w ygłosił  p rzeds tae r ic ic l  Koła 
R eg jona lnego  P osłów  i S en a to ró w  ev 
W iIn io  p. pos. K rasick i,  p o d k re ś la ją c  
m. in. zn aczen ie  z jazdów g o sp o d a r ­
czych  ogólno  - polskich . evojeivódz- 
k ic h  i p o w ia to w y ch

Po p rz e m ó w ie n ia ch  p o w ita ln y c h

nas tąp i ły  ko le jn e  r e le r a ty .  i) „Z jazdy  
p o w ia to w e  d z ia łaczy  g o sp o d a rczy ch  i 
spo łecznych , ja k o  in s t ru m e n t  ak c j i  go 
sp o d a rcze j  w te re n ie 1', w ygłosił r e f e ­
re n t  sekcji  g o spodarcze ]  Rady W oje- 
evódzkiej BB W R . p. Paevłoevski, 2) 

Roln ic tw o a spraevy go sp o d a rczo  - 
l inansoeee  w pow. m o ło d e e z a ń sk im "  
w ygłosił  a g ro n o m  powiatoevy p. P u ­
kiel srs i .azu iąc ,  że p o w ia t  m ołode  
c.zań.Jki pod  w zg lędem  p ro d u k c j i  r o l ­
n i j jest  te ren o m  wyJaitnie zbożoeeym, 
a t ru d n o ś c ią  p ra c y  te re n o w e j  jest  ana  
l fah e ty zm  d ro b n eg o  ro ln ik a ,  o raz  w y ­
su w a ją c  k o n c e p c ję  p rze jśc ia  do sys te  
m u  zbozow o ■ hodowdanego z u w z ­
g lędn ien iem  p ro d u k c j i  lnu, iU „W yniK  
p ra c y  d o św iad cza ln e j  z podKreśle- 
n ie m  ln ia rs tw a  i / .m ian o w an ia ' —  w y  
głosił d y r e k to r  s tac j i  d o św iad cza ln e j  
w B erezw eczu.

W  g odz inach  p o p o łu d n io w y c h  o b ­
ra d o w a ły  ko m is je  —  ro lna  i s am o rzą  
dow a. W  czasie  łych  o b rad  w yg łoszo­
no szereg re fe ra tó w .

F re k w e n c ja  n a  z jeździć duża  z a ­
in te re so w a n ie  wietk i e

W unia dzisiejszym  pod przewód  
wictwem  p. w ojew ody w ileńsk iego  od  
była s ię  konferencja przew odniczą­
cych oraz kierow ników  biur w ydzia  
lów  pow iatow ych  w ojew ództw a w ileń  
sk iego.

K onferencja p ośw ięcona była  om ó  
w ien iu  w yłączn ie spraw zw iązanych  
z koniecznością  przyjścia  
Z POM OCĄ S IE W N  V R O L M U T W l 
terenów , które tej p om ocy potrzebują  
oraz om ów ien iu  techn icznych  sp oso ­
bów przy śp ieszen ia  akcji n iesien ia  po  
m ocy w naturze dla ludności terenowy 
gdzie k lęska głodu najbardziej się  u- 
w idaeznia .

A\ zw iązku z tein została szczegó­
łow o  opracow ana akcja organizacji 
pom ocy siew nej, nasion i sadzen ia­
ków  dla każdego pow iatu  oddzieln ie. 
Akcja ta będzie m iała charakter od­
p łatny w form ie p ozostaw ionej do uz 
nania pow iatow ych  zw iązków  sam o­
rządow ych, a w ięe albo hv naturze, al 
bo w gotów ce, albo w odrobieniu. Ty I 
ko w w yjątkow ych  w ypadkach w oje­
w oda w ileńsk i będzie m iał m ożność  
zw oln ien ia  zainteresow anych  ro ln i­
ków od pow yższej odpłatności 
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W szczęta akcja rozprow adzenia przy 
znanych przez rząd na terenie w szyst 
kich potrzebujących tej pom ocy pc  
wio to w1 w ojew ództw a w ileńsk iego  po  
kryw a praw ie ca łk ow icie  zgłoszenia  
żądań przez poszczególne sam orządy  
Icrytorjalne.

Co do

AKCJI NIESIENIA POMOCY GLO 
DUJĄCEJ LUDNOŚCI 

poszczególnych  p ow iatów , to usta lo­
no, że do dnia 1 kw ietn ia  rb. w szyst 
kie za in teresow ane saniorządv tery- 

m m m m m m a  m, j b k = = m u m w h m m w

torjalne otrzy m ają odpow iednia nosc 
zboża i m ąki, które całkow icie pokry 
w ają zapotrzebow anie dadzą m ożność  
głodującej ludności norm alnego prze 
trw ania aż do now yi h zbiorów.

Akcja ta zostanie przeprow adzona  
w yłączn ie w sposób odpłatny przez 
obow iązek odrobienia w artości otrzy 
m anę! pom ocy v -ziarnic tub m ące 
przy pracach drogow ych na drogach  
państw owy ch lub sam orządow ych lub 
też wt innych  pracach inw estycyjnych  
w edług planu, który szczegółow o na 
konferencji zosta ł ułożony.

W yb ra n i d o d a tk o w o
d o  K o m it e t u  O b c h o d u  Im ie n in  M a r s z a ł k a  P i łs u d s k i e g o .

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  O b y w a te l­
skiego K o m ite tu  O b chodu  Im ien in  
M arsza łku  Jó ze fa  P i łsudsk iego  u rhw  i 
łą  z dn ia  8 m a rc a  1934 r. w y b ra ł  d o ­
d a tk o w o  n a s tę p u ją c e  osoby  do K om i­
te tu : pp. H elenę  R om er-O ehenkow ską  
dyr. B iernackiego M arjan a ,  dyr. B a­
rańskiego W ład y s ław a  dyr. Iw ańsk ie­
go A ugusta , dyr. M aeulew icza L udw i

Burza śnieżna nad po#, w ileńske-ireekiii. Wy > id W  a  owoców

Na terenie pow. w lleńsko-troekiego w czo­
raj szalała burza .śnieżna. W ichura pnwywra 
ca ła  ploty, pozryw ała z k liku siodoł strzechy 
i t. p. D onoszą rów nież z pow ialu  sw ieeian  
okiego i w llejsU iego, iż na terenie tych pa

w ia luu  m iaia m iejsce burza śnieżna z silna  
wieliur:j.

W  pow . wiL.-troekim zunlezioiin  wczoraj 
kilkanaście ptaków , które za w cześn ie przy­
lecia ły . Są lo  ofiary wichury.

m wsMm
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Nie symulacja a napad.
W kol. K uthary, gm iny gródeckiej, pow . 

m oludeekiogo. do m ieszkania K isiela Ł uka­
sza (nieobecnego w ów czas w dom u) wtarg  
nęło trzech nieznanych osobników , którzy 
po sleroryzow aniu  doiaow nikow  —  60-lel- 
niej staroszk', m atki K isiela i 13-letniego  
pas. ucha. splndrow ań m ieszkanie, zabierając  
Solów ką około 240 zŁ, m aierjal na ubranie  
m eskie i inne rzeczy oraz uprow adzając / 
podw órka konia.

P ierw otn ie, ze względu na nasuw ające ftlę

w ątp liw ości, eo  Jo  okoliczności napadu or 
gana służby bezpieczeństw a przypuszczały  
że m ają do czyn ien ia  z napadem  sym u low a­
nym , jak to się często  zdarza. Jednak w wy  
nlku dalszych energicznych poszukiw ań wta 
dzc bezpieczeństw a znalazły się  przed fak ­
tem  rzeczyw istym  i przed koniecznością  śc i­
gania spraw ców . Z aw dzięczając energiczne • 
mu i um iejętnem u prow adzeniu śledztw a  
przez w ydział śledczy zdoiano w szystkich  
trzecn uczestników  napadu ująć.

Głębokie.
WYBORY DO ZARZĄDÓW  

GMINNYCH.

Dziś vy 7 g m in a c h  p o w ia tu  dziś- 
T iieńskitgo odbyły- się w y bory  z a rz ą ­
d ó w  g m in n y ch .  W e w szystk ich  gmi 
naclt  zostali w y b ra n i  k a n d y d a c i  z li­
s ty  BBW R.

W jed n e j  gm in ie  w y b o ry  nie m o ­
gły do jść  d o  sk u tk u  z p o w o d u  b ra k u  
ą u o ru rn .  W j>ozostalych g m in a c h  wy 
b o ry  odbędą  się ju tro .

37.UZD rU A C O H M K Ó U  SAMORZĄDOWYCH

W  niedzielę  dn ia  11 m a rc a  rb. o b ra d o w i!  
w Glęfcokicm Zjazd Zw P ra c o w n ik ó w  Sam.i  
rządow ych  pow  dz iśn ieńsk iego .  im ien iem  
w tadz  w zas tępstw ie  .Starosty P o w  witat  
z ja zd  re te r .  s ta ro s tw a  m gr.  W . B iałkowski,
1 lory om ów it  rotę p ra c o w n ik a  gm innego  o- 
r a z  ciążący na  n im  obow iązek  oddz ia ływ a  
m a  wychows wczego na  sze rok ie  m asy  oby 
wateli .  Im ien iem  m iasta  wita.  z jazd B urm is trz  
Snarsk i .

Zjazd by ł  pośw ięcony o m ó w ien iu  ak tua l  
nycli  zagadnień  o rg a n .ż a c y jn y rh ,  o raz  spra  
w-om ubezpieczen iow ym  p raco w n ik ó w  sam o 
rząd o w y ch ,  Referat  do tyczący  p rzep isów  m i r  
ry ta ln y cb  wygłosił p. W Hlebowicz.

W  zjeźcizie wzięło u d z ia ł  około  50 p r a ­
c o w ników  sa m o rzą ao w y ch ,  przyliyłycii ze 

-ws/j  . tk ieh  gm in  pow ia tu .

święciany.
ODCZYT S S . DR. P. SI EDZIEWSKTEGO.

Sta ran iom  Z w iązku  P ra c y  Oybwatelskii- |  
Kobiet w dn iu  10 b. m. ks. dr.  iPiotr Śle 
dziewski.  k a p e la n  b ry g a d y  K. O P. w W il ­
nie. w t  głosi) w Św ięc ianach  i w Nowycli- 
Św ięc ianach  odczyt n a  tem a t:  „ Idea  w życiu 
tz łowieka  Pre legent  p rz ed s ta w i ł  istotę  oraz  
potęgę  idei i k sz ta ł to w an ie  się je j  z a ró w n o  
w  ż.yciu jednostk i,  j a k o  też spo łeczeństw a i 
św ia ta .  P o n a d to  om ów ił  po trzebę  idei w ży 
-ciu pań s tw a  po lsk iego  na tle  współczesnych  
w a r u n k ó w  b y tu  duchow ego  i ekonomicznemu.

szczególnem  u w zg lędn .en iem  specja lnycii  
W arunków W i leńszczyzny. Odczyt  w y w ar ł  
d uże  w rażen ie  i pozostaw ił  g łębokie  za in le re  
sow an ie  tem a tem .  z uwagi na  jego niecodzien  
nośe i u jęc ie  naukow e.

W  św ię c ia n ac h  odczyt odbyt się w sa!) 
k o n fe re n c y jn e j  wydz ia łu  p ow ia tow ego  w y-*. 
becności  oko ło  i 00 osób. w Nowych Świe 
e lan ach  w świetlicy Zw iązku  S trzelcckiega 
' obecnych  40 osób.

ZJAZD d e l e g a t ó w  z w . s t r z e l e c k i e g o

*7 d n iu  11 b. in. w Sw ięę ianach  w sali 
i .o id e ren cy jn e j  w ydziału  p ow ia tow ego  odbył 
s ie  w a lny  z jazd  de lega tów  Oddziału  Związku 
j l rzeteck iego  po w ia tu  święc.iańskiego. Na 
z jeździć  byli  ołiecni:  s ta ro s ta  powiatowy
św ięą ijy is t j  ,s le fan  Mydlarz,  k o m en d a n t  pn- 

k ręgu  w ileńsk iego  Zw. .Strz. kpi. hiin ig 
cz ło n k o w ie  z a rz ąd u  pow ia tow ego  oraz  7/ 
d e lega tów  z te ren u  p o w ia tu  od 22 istnie  ją 
y m  oddzia łów . O b ra d o m  prz.ewodniczył sta 
osta  S tefan  Mydlarz.

Ya p ro g ra m  zjazdu ,  k tó ry  został  zwołany 
r v tązku  ze zm ian ą  s ta tu tu  Zn Strz., zło 

s p ra w o z d an ie  z a rz ą d u  pow ia tow ega  
es 5 miesięcy  dz ia ła lnośc i  t. j. od daty 

os  a tn iego  walnego  z jazdu  sp raw o zd an ie  
u - pow ,a t  z dz ia ła lnośc i  i p lan  pracy 

Przyszłość,  sp ra w o z d an ia  de legatów  od 
zia ow z dz ia ła lnośc i  i s ta n u  p rac  w terenie ,  

sp ra w o z d an ie  kom is j i  rew izy jn e j  i omówię- 
r eku zagad n ień  i t ru d n o śc i ,  spotyka  

c i  w te re n ie  przy  r ea l izo w an iu  p ro g ram u  
« zad ań  o rg an iza  -ji:

wlariz S*v^ni1 d o k o n a n o  w yboru  now ych  
J . a p rezesa  został  w y b ra n y  Kąrol Stu 
n o  n a  cz łonków  z a rz ąd u  w y b n
r im e n l i i  ° ra  ^ “P^cw sk iego ,  Michała Babina,  
7apolskiecT no, kpt.  Drabczyk:,,
t  i ak r  »> *1 ’ Ml Ncbjego. Mężyka i Jo n a k a .

N u ro ck _  DoPCkomisI?-UdZk‘'‘SO’ d f- Saw if za 
starosi S w a n r Ł ^ j ^ P ° w t 1W 

kpi D o b rz ań s k ie g o 5 K o2 ak “ T '
czaka M a c i u s o w i ć z a ^ w '^ 0tó r  l .a  ziazrl , " r e s z c i e  ja k o  delega-low n a  Zjazrl p o d o k .ęg u  w y b ran o -  W ik to ra  
J a n k o w sk ic g  . d r  H-.ua 1 " 1K;U'
i Ra izyńską. ' HaS,ctan k a .  ł rb an o w ic  :a

W os ta tn im  p u n k c ie  , .

Cą ° ne ^ r a t a r ną d t ' T 0k ^ ' • c r l e jb . e rSił r e łe r a t  n a  tem a i:  „Aktu-.lnp •
w  „ r .c ,  : . i ,
t e re n ac h  - '

Inauguracja spławu 
na Dzwinie.

Spiaw  a rz e w a  n a  Dźwmie m iędzy  Boiska 
a Ł o tw ą  ro zp o czn ie  się w d ru g ie j  połowie 
kw ie tn ia  rb. P ie rw sze  t ra tw y  z d rzew em  prze  
p ły n ą  25 kwie tn ia .

Bezrobocie 
w  pow. wifertsko-trockim.
N a te re n ie  pow. w ilpńsko- t iock iego  w1 d a  

10 m a rc a  n o to w a n o  7G-1 b ezro b o tn y ch ,  7. c ze ­
go  około  250 k o rzy s ta  7. z as iłków  doraźn y ch  
B iz ro b o c ic  w d rug ie j  po łow ie  m a rc a  zaczn ie  
się sjiew nośc ią  zm nie jszać  ze względu na 
robo ty  in w e s ty cy jn e  p ro je k to w a n o  przez 
Eiindusz P racy  i Sejmik

Wysiedlenie włóczęgów
W  oko l icach  O lk ten ik  w y s ied lono  z gra 

nic Polski  dw óch  zbiegów z. L itw y,  k tó rzy  
p o d aw al i  się za zbiegów politycznych .  U k a ­
zało -się, ż.e n igdy  nic byli oni p rzes tępcam i 
p rzybyli  oni do  Polski w celach  włóc*zęgo.v- 
skich.

Przemytnicy przed świętami
W, zw iązk u  ze  z b liża jącym  się ok resem  

świąt  z au w ażo n o  zn aczn e  ożyw ien ie  się akcji  
p rzem y tn icze j  na g ran icy  po lsko-ło tew skie j  
i l i tewskiej.

Z Ł o tw y  n a jw ięce j  p rz em y ca n e  są: pieprz.. 
cuk ie r ,  s a c n a ry n a  i w y ro b y  gum owe, zaś z 
L itw y  w y ro b j  ty ton iow e ,  jedwabie,  suchary  
na ,  p ieprz ,  z ab aw k i  i 1. p.

O rg an a  KjOP w  nb. tygodn iu  zatrz.ymaly 
około  20 osób p o d e jrz an y c h  o u p ra w ia n ie  
p rzem y tu ,  przyc/.em sk o n f isk o w an o  lownru  
na suine Źgórą 10 tys zl.

f a r m e r z y  z K ałifo rn ji  w ten otó 'piękny sposób r e k la m u ją  sw oje  produkty

„Zjednoczenie Chrześcijanska-Spałeczn&“  w Wilnie
W iPotsće p o w s ta ło  s t ro n n ic tw o  

c e n tra ln e  pod  n a z w ą : ..Z jednoczenie  
C h rześc i jań sk o -S p o lw zn e ' ' .  Na czele 
tego s to rn n ic tw a  s tanę li  pp .:  inż, Ka­
zim ierz  T yszka, b. m in is te r  k o m u n ik a  
cji p ro fe s o r  P o li techn ik i  L w ow sk ie j  
dr. .Stefan B eyła, m e c e n a s  Sinopał z 
L ub lina ,  m ecen as  R ieehoeki z P ozna  
nia, Rurtan, w łaścicie l k ra k o w sk ie g o  
„G łosu N a ro d u ' i inni. S t ro n n ic tw o  to 
o p a n o w a ło  w p ły w y  w śró d  ka to lików , 
do ty ch czas  pop iera jąey  ch  bezpłodna, 
opozycję , w w o jew ó d z tw ach  p o zn ań  
sk iem , łódzkiem , n a  Ś ląsku  Cieszyn- 
skieni,  w w o jew ó d z tw ie  w a rs  za w - 
sk iem . krai.vowskiem, a obecnie  p r z y ­
stąp iło  do /m o n to w a n ia  o rg an izac j i  w 
w ojewództw ie w-ileńskiem. P o w sta ły  
jaż  kola Z jednoczen ia  C h rześc i jań sk o

Społecznego  w W iln ie  i n a  p ro w in c j i  
Akcja o rg a n iz a c y jn a  trw a.

W  d n iu  11 m a rc a  b. r. u k o n s ty tu  
o w a ł  się w W iln ie  ty m c z a so w y  Z arząd  
Wsojewódzki Z jednoczen ia  Chrzęść* 
jan sk o -^p o łeczn eg o .  w sk ład  k tó rego  
weszli: pp. m e c e n a s  Z m itrow iez Jó  
zef, d r .  Aretuiowieź, Ju l ja n  Juniew icz, 
S tanisław  W ojtk iew icz i inni. W  n a j  
b liższych  d n ia c h  u ru c h o m io n y  z o s ta ­
nie S e k re ta r ja l  W o jew ó d zk i  Z Ch.- 
Sp.. k tó ry  z a jm ie  s ię  dalszą  ak c ją  o r ­
gan izacy jn ą .

S to su n ek  Z. Ch.-Sp. do rz ą d u  .jest 
rzeczow y  i n ie  w y k lu c z a  w sp ó łp ra c y  
w za g a d n ie n iac h  o g ó ln o -p au s tw o w e j  
n a tu ry .

Proces o zniesławienie dr. Hirschberga
W czo ra j  sąd  ok ręgow y w W ilnie  rozpoz­

nał sp raw ę  nauczycie la  g im n az ju m  im. Ep- 
sztejłia  p. R ub ina  H a r ta ,  oska rżonego  przez 
p dr. Adolfa  Hir.schbcrga d y re k to ra  gimmiz 
ju m  T-wa Pedagogów  z -art. 255 K. 1 o 
zn,esłuwionie w d ru k u .

W eo łu g  a k lu  o sk a rże n ia  i zeznań  Irzeeli 
pierwszych św .udków  w tym procesie  p. R. 
Hart  dosta rczy ł  redukcji  żydowskiego czaso­
p isma „ F r im o r g n "  a r ty k u ł  p. I. „ S k ro m n ie  
na  s t ra że  języka" ,  w k tó ry m  a u to r  jego, p o d ­
pisany in ic ja łam i  ii.  JŁ, zarzuca ł  p. d r  Hirsch 
bergow „o trzy m y w an ie  na  pracę  społeczna 
pieniędzy z. funduszów policyjnych",  „n ie ­
etyczną dz ia ła lność '  i t. p. J a k  zeznaje n a ­
czelny re d ak to r  F r i ino rgn" ,  r e d ak c ia  lego 
p ism a  udzie l iła  sa ty s fak c j i  dr. H irschbergow i.  
p on iew aż  uznała,  'żę zarzu ty  i zwro ty ,  zaw ar 
le v> a r tyku le ,  są  niedopuszczalne w polem i­
ce pułitvc«nej. R ed ak to r  „ F r im o rg n "  p. mec. 
donimsKi osobiście przeprosi ł  p. nr.  tiirscli 

berga, wytłum aczył  t ak t  u k azan ie  się tego 
a r ty k u łu  w J r u k u  p rzeoczen iem  i w sk aza ł  u:: 
osobę p .  H arta  jak o  na  au to ra .

T1. B. H ar t  do a u to rs tw a  a r ty k u łu  nie przy 
zn a js  się, 1 alomi-ast uznaje,  że a u to r  jego. 
k to rego  p. H ar t  zna, u k tórego  nazw iska  nie 
chce zdradzić ,  ezę.ściowo m a  racje.

Z zeznań  wszystkich .świadków .ze strony 
oskarżonego  n a jc iekaw sze  i wyez.erpująee pra 
wie o p in je  g u tp y ,  zw alcza jące j  p. dr.‘ lirscli  
berg.a, jiiko dzia łacza społecznego n a  terenie 
f Ina, jest zeznanie  prezesa 2 7 dow sk ie j  Gmi 

uy w yznaniow ej W ilna d r  W ygodzkiego. Sąd 
prosił  dr. W ygodzkiego o w yjaśn ien ie  na czem 
polega w z rozum ieniu  ^ g o  rzekom o szkodli­
wa dz ia ła lność  społeczna Żydowskiego Klu­
bu Myśli Państw ow ej ,  do  k tó rego  należy p. 
dr.  Hirscberg. i dlaczego osoba d r .  Hir chbe 
ga skupia  na  sobie s tosunkow o wiele za rz u ­
tów

Dr W ,-godzki o .n ia d c ,  j )  nH Wsłępłę , ż e ' 
uie znu osobiście d r  H irschberga , wie będzie 
mówił o  jego grupie. Działalność .n a to m ia s t  
e ru p y  Klubu Myśli P ań s tw o w ej  w śród  wi 
leńskiego społeczeństwa żydowskiego zd a ­
niem dr. W ygodrk iego  m a  c h a ra k te r  szkodli­
wy, bo  asym ilacy jny .  Jed n ak że  dr.  W ygodzki 
na  k i lk a k ro tn e  zajiytania sądu  nie m ógt w y ­
jaśn ić  na  czem ta rzekom a a sy in d a lo rsk a  dzia 
łalność Żyd. KI. Myśli Pańs tw ow ej  polega i 
w  czem się prz jewia ,  N astępnie  d r .  W ygodz  
ki twierdzi,  że w W ilnie  wszyscy Żydzi są 
p a lr jo tam i  w sensie  p ań s tw o w y m , w lym sa 
m y m  s topniu  co i Polacy. Na zapytanie  p rze ­
wodniczącego wiceprezesa S. O. Brzozowsk e- 
ten pa tr jo ly zm  — dr. W ygodzki  odpowiedział

go czy i wśród m as  żydow skich  istnieje 
tw ierdząco —  że „w ich k rw i  jest p rzekona  
nie, żc z ich (mas żydow sk ich |  losem zw iąza­
ny j, sl los 'państw a polskiego Z tych też 
względów, zdan iem  dr. W ygodzkiego dz ia ła l ­
ność Żydowskiego Klubu Myśli Państw ow ej ,  
krzewiącą  ider państwo we wśród  Żydów —- 
pa tr jo tow , obraża  tein sam em  Żydów - p a t r ­
iotów, bo  p oda je  w w ą tp l iw o ść .w a r to ść  i rzc 
lelność ich p a l r jo ty zm u  państwowego.

Dr. W ygodzki  twierdz-i, że Żyd Klub M y­
śli P ań s tw o w ej  w e rbu je  s t ro n n ik ó w  przy  po 
m o ry  ob iecyw an ia  różnych  przywile jów  od 
władz. Dr. W ygodzki  nie może iednakże p o ­
dać  an i  jednego fak tu  konkre tnego .  Przew ód 
nirzący Brzozowski pvta  czy pogłoski  te  spra  
wdzał dr. W ygodzki.

I)r. W ygodzki  od p o w iad a  przecząco. W te ­
dy przew. Brzozowski zwraca  m u  uwagę, że 
o rzeczach, k tó ry ch  się nie sprawdziło ,  m ó ­
wić nie można.

Dr. W ygodzki  o.św iadcza następn ie ,  że dr. 
H irschberg  n ie  ima wogóle ani  p rzekonań  an i  
poglądów politycznych, jed n ak  udow odn ić  
swego oświadczenia ,  jak sa m  powiedział  są ­
dowi, n ie  może.

Świadek ż a jd sz tu n  rów nież  twierdzi,  ż-e 
wszyscy Żydzi w  Polsce, z w y ją tk iem  g rup  
komtinizującycłi ,  są  p a lr jo tam i  po lsk im i i żc 
g rupa  p. dr. I l i r sćh b e rg a  s tw arza  m u r  pom ię  
dzy spo łeczeństw em  żydow skim  a  państw em  
polskiem . Na z apy tan ie  jednego z, obrońców, 
czy ś. p I to łó w k o  m ów ił  m u  o zas ilaniu  akcji 
pana  H irschberga  p ieniędzmi - św iadek  o d ­
powiada  przecząco.

Z badany  przez sąd w ch arak te rze  św iadka  
oska.rżycieJ p ry w a tn y  )>. dr. Hirschbe-rg poda ł  
na żądan ie  sądu sw ój  szczegółowy życiorys i 
p o in fo rm o w ał  o swej do tychczasow ej d z ia ­
łalności społecznej. Dr. H irschberg  od 15 łat  
należy do zw olenników  polityki Marszałka 
Piłsudskiego, to też. zarzuty oskarżonego, ja­
koby zmieniał k i lk ak ro tn ie  oblicze polityczne, 
są bezpodstawne.  Założenie  Żi d. Klubu Myśli 
Pańs tw ow ej  nas tąp i ło  za czasów dzia łalnoś 
ci T adeusza  I lo łów ki,  k tóry ,  jak mówi, dr. 
t l„  w yw ar ł  na  p rz ek o n an ia  d r  H irschberga  
b a rdzo  duży  wpływ. Dr.  H irschberg  ośw iad­
cza, j ę  o t rzym ał  w y chow an ie  w d u ch u  poi 
-skini i uw aża  się za Po laka.

Ży ciorys dr. H irschberga ,  na jego prośbę 
W  z w i ą z k u  z  oszczerc.zemi -zarzutami, zbadał 
W ileński B ezpar ty jny  Blok W spó łp racy  z 
Rządem, k tó rego  członkiem  jest  d r  H., i uz 
na-ł, że dz ja ła łność  społeczna dr. H irschberga  
cechuje s ta łość  p rz ek o n a ń  politycznych.

Przy  o m aw ia n iu  ideoiogji Żyd. k i u b u  M y ­
śli P a ń s tw o w ej  w  Witnic dr. H irschberg  po 
wołał się n a  o p in ję  ś. p. T. Hołówld i red. 
Okulicza. k tórzy  (Holówko w „Gazecie Poi 
skij",  a  red .  Okulicz  w „K urjerze  W ileńsk im  j 
scharaktyryz/owaii  k lub ja k o  o rg an izac ję  łu 
dzi, p rag n ący ch  uak ty w n ić  p ańs tw ow o spote 
ezeństwo żydowskie  w Wilnie.

Dr Hirscliberg oświadczył,  że cała jego 
dzia łalność  spoieczna  w yp ływ a  z w ia ry  w
gloszone przez Hołowkę 1 lee 1 jest 7. jego 
s l rony  a k tem  wiary .  Część społeczństwa ty  
dowskiego  a  ściśle sjonisci dlatego o b rz u ca ją  
go b ło tem , pon iew aż  zszedł iz drogi c iasnego 
n ac jonal izm u  i u p a try w an ia  w  Pales tyn ie  je ­
dyne j  o jczyzny  wszystk ich  Żydów.

Dr H irschberg  oświadczył,  żc n ie  b y ł  n.-  
gdy asyn i i la to rem  i że jes t  zasadniczym  prze 
r iw n ik iem  asym ilacj i  na rodow ej .

Z eznania  te  —  za ró w n o  p. dr .  W ygodz  
k iego  ja k  i p. d r  Hir .schbcrga — zasadniczo  
jiraw-ie w y c ze rp u ją  po d s taw o w .  z a rz u ty  /  
jed n e j  s t ro n y  i o b ro n ę  1, d rug iej .

O sk arżen ie  p ry w a tn e  p o p ie ra ł  p. m ecenas  
P e lrusew icz ,  p ro sz ąc  sąd  o u k a r a n i e  o sk a rża  
nego. W  olir. o sk a rżo n eg o  w ys tąp i l i  adw o  
kaci:  A ndre jew , E jd ryg iew icz  i w o s ta tn ie j  
chwili  mec. Czernichów —  p rzec iw n ik  polily  
czny p. dr.  H i r sch b erg a .  A dw okat  Czernich  
n ie  z a s ia d a ł  p rz y  s tole  o b ro ń c ó w  w c iągu 
p rocesu ,  lecz p rz y s łu ch iw a ł  -się jego przeba- 
gowi j a k o  widz . Należy p rzypuszczać ,  że wv 
s tąp ien ie  jego m a  ścisły zw iązek  z za rz u ta m i,  
j a k ie  w y s u n ą ł  p rzec iw k o  s ta ry m  dzia łaczom  
p a r ty jn y m  sp o łeczeńs tw a  żydow skiego  p dr. 
H i r sd ib e rg  przez  s c h a ra k te ry z o w a n ie  ich 
polityki  j a k o  c iasnego  nac jo n a l izm u .

P ro ces  t rw a ł  do  późna  w nocy. W y ro k  
z os tan ie  ogłoszony dziś o godz. 12 w poł. —

W lod.
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ka, red ak .  O kulicza  K azim ierza ,  sen. 
K au ł to w sk ieg o  K onstan tego , prez  Hu­
cu lsk iego  R o m an a ,  dyr. Sm i tjteokiego 
K azim ierza,  dyr. Szw ykow sk iego  L u ­
dw ika ,  red. Wit-Świędńckiego B ole­
s ław a.

' P o n a d to ,  jak  d o w ia d u je m y  sie. o- 
b ia z e k  sceniczny, k tó ry  m a  być  w y k o ­
n a n y  n a  p rz e d s ta w ie n iu  szko lnem  
przed  p rzed  s ta w ie n ie m  Bana Geld- 
ł tab a"  o p ra c o w a n y  zosta ł  n a  p o d s ta ­
w ie  tekstów, z n a jd u ją c y c h  się w  an to  
logji „P ieśń  o Józef ie  P iłsu d sk im ' 
k tó re  wyszły z. pod  p ió ra  różnych  a u ­
lo rów

—I-I—
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W ileński W o jew ó d zk i  Kom itet  ObywWłcl 
,k i  Pom ocy  ludności d o tk n ię te j  . . lęską nie 
u ro d z a ju ,  k o m u n ik u je  dalszą  l.s tę  o f ia rodaw  
ców: p. Kw crysh B rzozowski  —  Chełm Lu 
bełski —  10 zł.. K om enda  Wojow. Policji  
P ań s tw ,  w W iln ie  —  7 zł. 80 g r„  Dyrekcja  
Pocz t  i T e leg ra fó w  w W iln ie  — 20 zł. 10 gr 
Z rzeszenie  U rzędn ików  B a n k u  Gospodars tw a  
K ra jo w eg o  W il.  z ad e k la ro w a ł  takąż  sumę 
do m-ca l ipca  m ies ięczn ie , ,  JO zł. 30 gr. 
Gmina Sz tab in  (pow. agustow st  i) z ad ek la ro  
w a ła  wagon  k a r lo t l i ,  Kezerwa Pot. Pan.si.v- 
m. W iln a  — 3 ł. 40 gr.. K om enda  Policji  
P ańs tw ,  pow wileńsko  trocKiego 2 zl 80 gr., 
nauczycie ls tw o  powsz. 11 rej. ni. W iJna  - 
17 zł. 20 gr., p m ecenas  Z oija  Iżycka 2 z ) ,  
p. m a jo r  Basiński — Y\ arSzowa 1 zł
O kręgow a Izba K ontro l i  Państw ,  w W iln ie  
ja k o  L r a ta  —  -52 ił. ,  p. m ecenas  M arjuu 
Kosiński 10 zł., p. KI. P o d h o r s k a  - -  Hru 
bieszów —  3 zł. 50 gr

C n n y ,
C en tra ln e  Biuro  S ta tys tyczne  M agis tra tu  

ui. W iln a  n o tu je  następujące* ceny w h u rc ie  
i d e ta lu  na  rynkacl  w d ęb sk ich  w d n iu  9. IR 
1934 r.: Ceny za  1 kg de ta l  w n aw iasach  
Chleb żytni, p rzem ia ł  5a proc.  tO.301. chlub 
żytn i  p rzęm ia ł  75 proc.  —  (0,2ó)t chleb  żyt 
ni  ra zo w y  98 proc. — jp,20i, enteb pszenny 
p rzem ia ł  65 proc.  (0.35 —  0,50!, m ą k a  
pszenna  — (0,35 —  0,501. raąk Ą jż y tn ia  razo  
w a —  (0,17 —  0,201, m ą k a  /y tn i a  py tlow a 
—• (0 ‘26 —  0,30), m ięso  w ołow e  — (0,90 ~- 
1,10), m ięso  cfalece —  (0,80 —  0,90i, miyso 
b a ra n ie  (0,80 —  1,0)0), m ięso  w iep rzow e  
—- (1,20 —- l ,40 j , .skór>  bydlęce  1,05 —  LtO 
(— s kór y  cielęce 4,7-5 —  5,00 za 1 szt. ( - - ' .  
sk ó ry  k ońsk ie  19 —  20 zi za 1 szt. (—-), sk 1 
rv  pod eszw ian e  f  —  4,60 (— ), skó ry  juidity 
4 0u (— ), sk ó ry  ssaki  c h ro m o w e  c za rn e  0,13 
—- 0,11  za 1 dcm. kw. (— ), k a ip i e  żywe 2 50 
(2,20 —  2,401, k a rp ie  d ro b n o  — ,2,00 —  2,21 
szczupak i  żywe 2,70 (2,25 — 2,80), szczupaki  
śnięte  2,00 (1,80 — 2,20), sie.awy —  (1.50, — 
d r o t n e  0,601. okon ie  1.00 (1,50 —  1,80), piot 
ki  0,60 (1,00 — 1,20), s t y . k a  0,n) — 0,80 (— ), 
d ro b n e  ryby 0.30 (— ), k a r to f l e  —  (0,0 7 -— 
0,10), k a p u s ta  k w aszo n a  —  i0,20 . k a p u s ta  
św ieża —  (0.12 —  0,17), m a rc h e w  -— (0.10 — 
0,15). b u r a k i  —  (0,12 —  0,15), b ru k ie w  
(0,06 0,12)i; cebu la  — (0,25 —  0,3;>ji-masło
św ie ż e .—  (2,80 —  3,60l, m as ło  so lone  — 
(2,70l, m leko  —z (017 —  0,20 z a  i l itr),  śmie 
l an a  —  (0,80 —  1 10 za  1 l itr),  j a j a  —  (0,07 
— 0,10 zo 1 szt ), p a p ie ró w k a  11,50 za m. p 
(— osi ka zap a łc z an a  4-5 —  46 za 1 m. sześć. 
■(5Ą. olsza d y k to w a  65 zł. za 1 m. sześć, t— 
s l ipryęn £„50 za 1 szt. (— t- m a te r j a ły  sosno 
w e e k sp o r to w e  38 i ł .  za  1 m. sześć. (— ), m a 
t e r ja ły  św-ierkowe e k sp o r to w e  n ie  n o tow a  
no  ojej ln iany  1,52 (— ), m aku ch y  ln ia n e  IS 
zł. za 100 kg. (— 1, F w a g a :  ceny sk ó r  z dn ia  
28 ub. m.
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K u rie r sp o rto w y .
N A ODZN AKĘ STRZELECKĄ i POS.

K o m en d a  O bw odu  P. W . 1 p. p. Leg. 
p o d a je  do  w iadom ości ,  że z dn iem  18 m arca  
r. b. ro z p o cz y n a ją  się s t rze lan ia  na  O dznakę  
S trzelecką  i P a ń s tw o w ą  O d zn ak ę  Sportow ą 
i  in d y w id u a ln e  w yszko len ie  s trzeleck ie  na  
s trzeln icy  M ie jskiego K om ite tu  \VF i P'A 
n a  P ió io m o n c ie  (ul. P ió ro m o n t  3-21 —  Stad 
jon  Sportowy.

B roń  i a m u n ic ja  na  m ie jscu  po cenie: 
se r ja  natioi k ró tk ich  (short) — Uf -ktrzałów 
i ta rcza  — 76 gr.,

se r ja  naboi  d ługich  (long - 13 s t rza łów  
i tarcza  — 95 gr.

S trze lan ia  będą  się odbyw ały  przez cały 
dzień

C

Oszczędność.

Wafne zebranie 
Kołz Prawników

Studentów  U. S. B.
W  sali Śn iadeck ich  F. S. B. odbyło  się- 

walne zeł iranie  sp ra w o z d aw cz e  Koła P r a w ­
ników S tu d en tó w  F. S. f!., k tó re  jest n a ;- 
l icznie jszeni i n a jzam o żn ie jszen i  ko łem  n::u 
to w p ra  naszego 1 śniwer-sytetu.

Ze sp raw o z d an ia  u s tę p u ją ce g o  za i / .ądu  wv 
ilika, że w okres ie  swej k a d en c j i  ro z w in ą ł  
obok p racy  n au k o w e j  także  d z ia ła lność  sam  i 
pomocową,, s czególnie p o t rzeb n e j  w b i e ż ą ­
cym roku  dla n iezam o żn e j  m łodzieży  a k a d e ­
mickiej.  Bra tn ia  Pom oc Polsk ie j  Młodzieży 
Akadem ick ie j  bow iem  na k tó re j  p rzędew szys l  
k u m  ciąży obowiązek  jak  n a jd a le j  idące j  
p ra cy ,  sam opom ocow ej,  n ie  m ogła  z a sp o k o ić  
naw et  części tego rodzaju  po trzeb  m łodzieży 

w skutek ,  powiedzm y, pewny cli n ied o c iąg ­
nięć we w łasnej  gospodare t

Kolo P ra w n ik ó w  zdobyto sie na im ponu-  
picy wysiłek sam opom ocow y. Udzieliło po 
żyezek k ró tk o te rm in o w y ch  swoim członkom  
n a  w eks le  i zob o w iązan ia  n a  sum ę 57-26 złe, 
tych. Pożyczki  były  udz ie lano  do wysokc ś.-i 
80 z ło tych na op łacen ie  kv estu ry  na  itBrży 
manie .  (Herypty i t. p. Z pożyczek k orzys ta ło  
przeszło  100 osób.

Koło liczy obecnie  574 szłonków w roku 
a d m in is t rac y jn y m  1933-34 w stąp i ło  do koła 
240 osób. w ys tąp iło  40 m ag is t ró w  praw a.  
M ajątek  koła  w y ra ża  się. sum ą  19.897 7,!. 60 
groszy

Giekawyni m ate r ja łe in  dla . c iekaw ych  
s.niosk.iw jest sp ra w o z d an ie  dz ia łu  n a u k o  
wego koła. P o d a je  ono, ż-e na  te ren ie  koła  
rożni pre legenci  wygłosili  17 re fe ra tó w  na 
n a jro z m a i ts ze  tem aty . A więc były refęr.-.ty 
p. K rasow skiego  z ..Myśli Mocarst-wowej” pl. 
. F s t ró j  l ib e ra ln y '  , . .Soc jal izacja  p ra w a  wła 

sności” . „Klitary z.m u s t r o ju  społecznego p. 
Ksaw erego P ru s /y ń s k ie g o  p t. „ZagEidnienie 
l^aleslymy", p. J. K.-ipały korelę .ra t  r e fe ra tu  
.Socja lizacja  p ra w a  właścic ie l i"  i t. d. Na 

każdym  z tych  r e fe ra tó w  n a u k o w y ch  liczka 
s łuchaczy wahała  się g ran icach  od 10 do 26 
osób. Na tle  tern j a s k ra w o  o d b i ja  f r ek w en c ja  
na  re fe ra c ie  d -  H e n ry k a  D em bińsk iego  pt 
„N orm y p ra w n e  a ich id< a lizac  ja‘‘ Liczba 
s łuchaczy w y n o s iła .  132 osoby

Prezesem  u s tęp u jąceg o  za rz ąd u  bya p. Ta 
deusz W o lsk i  (obecny czołowy k a n d y d a t  li 
S t y  Kół N aukow ych  do B ra tn ie j  Pom ocy) ,  
wiceprezesem  n a u k o w y m  p. T ad e u sz  Mazo 
n ieck i ,  w iceprezesem  g o sp o d a rczy m  p. I r e u i  
Ostrow ska .

W  dysk u s j i  n ad  sp raw o zd an iem  z a rz ąd u  
p rzedstaw ic ie l  m łodzieży „ en d eck ie j"  międz^ 
innem i s twierdzi ł ,  że w k i lku  ag en d a ch  kołu 
da je  się zauważyć  w y ra źn e  podnies ien ie  p o ­
ziomu, co jest zas ługą u s tęp u jąceg o  z a rz ą d u  

W a ln e  zeb ran ie  u c h w al i ło  u s tę p u ją ę e m u  
zarządow i a b so lu to r ju m  z p o d z ięk o w an iem  
P rzew odn iczy ł  p. Obuchowicz,  p rzedstaw ic ie l  
m łodzieży prorządowCj.  ( o j

— f : : 1—’

R A D  J O
W ILNO.

W T D R E K  dn ia  .13 m arc a  HŚ34 .oku .

7,D0: Czas. G im nas tyka .  Muzykjj. Dzicu. 
por.  Muzyka, ś.łrw-ilka gospod. d o m o w  1L*0 
Przeg ląd  prasy .  11.50: Utwory B azrin iego  i 
B e e th o re n a  (p ły ty ' 11.57: Caas. 12.05: K o n ­
cert.  12 30: Kom. m eteo r.  12.33: K oneert  
12.55: Dzień, poł 15.10 ProgTom dzienny. 
J5Ą6: Pfjgadonka  L eg jo n u  Młodych. 15.25 
W iad. o eksporcie .  15.30: Giełda rołn.  lii .40. 
Muz; ka  ang lo sask a  (płyty) 16225. S k rz y n k a  
P  K O. 16.40: .Mała sk rz y n ec z k a"  — lis ty
dzieci om ów i Ciocia  Hala .  16.55: K o n cer t  so ­
lis tów. 17 50: P r o g r a m  a a  ś rodę  i rozm aił .  
18.00 „O celacdi d ążeń  ludzk ich  —  Zwycięsl
w o" odczy t  wygł- p ro t  T. Kotarb ińsk i
18.20 !Kc,ucert 18250 „Co n a s  b o l i?"  prze
chadzk i  Mika po mieście.  19.00: Odczyt litew­
ski. 19.15. Codz. ode. pow. 19.25: Fc l je tc  1 
ak tu a ln y .  19.40 W iad .  sjport. 19.4>3 Wij 
kom . sport .  19.47: Dzięn. wiecz. 20.00 .Myśli 
w y b ra n e" .  '20.02: Opert-tka. K w adr,  l i te r  D. 
c. operetk i.  22.00: P ieśn i  egzotyczne w w y k .  
H eleny Dal (sopran)). P rz y  fo r tep .  Se rg jusz  
Konter .  22210: Muzyka ł a n .  23.00: Kom. n a -' 
23.0.3: -Muzyka taneczna .

ŚRODA d n ia  14 m a rc a  1934 r.
7,00 8,00: Czas. G im n as ty k a  Muzyka.

Dziennik  por.  Muz.yka. C hw ilka  gosp dom 
11,40: P rzeg ląd  p rasy .  11,50 U tw o ry  Aren 
skiego. 11,57: Czas. 12,05: U tw ory  Schuber ta .  
12.30: Kom. m eteo r .  12,33: M uzyka  p o p u l a r ­
na. 12,55: Dziennik  poł. 15,10: P ro g ra m  dzień  
n \ .  15,15: .JedHemy n? m orze  — p o g a d a n k i .  
15.25: M iad . o eksporcie .  15,30: Giełda rołn. 
15.40: Recital  fo r tep ian o w y  16,10: P r o g r a m  
illą dzieci 16,40: . W sp ó łp raca  d o m u  i szko 
ły w świetle  reform y szko lnej ,  l i t e ra tu ry  p .  
dagogicznej  i życia"  —  odczyt, wygł. J. W p  
k u lsk a -P io tro w iczo w a  16.55: M uzyka ludn 
wa. 17,50: P ro g ra m  n a  czw ar tek  i rozm  - -  
18,00: „Życie w cze luściach  ziemi —  odczyt.
18.20 M uzyka  lekka .  19.00: P rzeg ląd  titew 
ski. 19,15: C odzienny  odc inek  powieściowy 
19,25: „ L i t e r a tu r a  h e b ra j s k a  w Polsce  ' — 
leij. 19,40: Sport 19.43: Wit., kom. sportowy 
19,47 Dziennik  wiecz. 20.00 ..Myśli w y b r a ­
ne". 20,02: Koncert .  20.45: ..O jakąko lw iek  
p osadę"  —  felj.  21,06: 1’ W ieczó r  Mickiewi 
rzowski.  T ran sm .  z Celi K onrada .  22,00 
Godzina życzeń (płyty) 23.00: Kom. m eteo r.  
23,06: M uzyka  taneczna .

N O W IN K I  R A B 1 0 W Ł
PIEŚNI EGZOTYCZNE.

Pod  tak im  ty tu łem  n a d a je  Rozgłośnia  *vi 
leńska  we w to rek  o godz. 22 a u d y c ję  mi* 
z y rzn ą  z udz ia łem  p Heleny Dul (sopran) 
i Sc rg jusza  K on tę ra  (ak o m p a n ia m en t! .  W. 
p ro g ram ie  pięć m u rz y ń s k ic h  pieśni reli 
g i jnych  o raz  pieśni g ruz ińsk ie  i ka ra im sk ie .  
Te o s ta tn ie  w o p ra co w a n iu  p. l . id ji  Szole

SOLIŚCI M ARSZA WSCY.

O godz. 16.55 w t ran sm is j i  z W arszaw , 
usłyszą  rad jo s łu ch acze  u ro z m a ic o n y  koncert  
w oka lny  i sk rzypcow y z udz ia łem  p. G. Ba 
rew iczów ny  (skrzy-pce) i B. B rag iń sk ie j  (me 
zzosopran ) .  W  p ro g ra m ie  u tw o ry  m uzyki  
w spółczesne j  1 k lasycznej  oraz  pieśni hom po  
zy torów  polskich-

AA RÓG KOBIET

POLONIA'
Poco  p a n  nosi tę b ro d ę?

— ■ N ie  t rze b a  f ry z je ra ,  n ie  t rzeba  kolnie  
rzyka ,  n ie  t rzeb a  k r a w a ta  n ie  t rzeb a  koszuli  
n ie  t rze b a  sp o d e n e k  k ąp ie low ych ,  n ie  t rzeb a  
serwetki ,  n ie  t rze b a  szalika.

Z okazji  60-lecia u ro d z in  popu la rn eg o  
k o m p o zy to ra  o p e re tk o w eg o  E d m u n d a  Eysłt 
ru rozg łośn ie  po lsk ie  b ę d ą  t ran s m i to w a ły  we 
w to re k  o godz. 20 ze s tu d ja  w a rszaw sk iego  
melody jn ą  o p e re tk ę  ju b i la ta  p. t. „ W ró g  k o ­
b ie t"  /  udz ia łem  Ił. D u d z irzó w n y .  i. Gadej- 
skie j,  W ksieln  i in.

KWADRANS LITERACKI.
W  p rz e rw ie  audycj i  o p e re tk o w e j  odczyta 

na  będzie  n o w e la  z n ak o m iteg o  p isa rza  rosy j­
skiego Iw a n a  B un ina ,  odznaczonego  tego­
roczną  n a g ro d ą  Nobla. Nowela nosi tytuł 
. .Ida" a przełożył  ją  n a  język polski W. Ro- 
gow icz.

PIĄTY WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI
J u t r o  w ś rodę  o godz. 21.02 wszystkie 

rozgłośnie  po lsk ie  t r a n s m i tu ją  z V) i łna spe 
c ja ln ą  a u d y c ję  M ickiewiczowska  No p T O g r a r o  
złożą się  d w a  p rzem ów ien ia  ośw ie t la jące  z 
różnych  s t ron  religijność. Mir) iewicza W y ­
głoszą je  Artur Górski o. az p roi  K >nrad 
Górski Artyści d ram a ty czn .  recy tować  b ędą  
o dp o w ied n io  d o b ra n e  do tem a tu  p re lek c j i  
o tw o ry  W ieszcza
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Narzer.

Dii»i K ry t ty n y  < Nicefor* 
Jutroi M a ty ld y  i L e o n a

W i c r o d  a d o ń c a  —  r . 5 Cr- 4 5  

Z a c b ó c  . — * .5  on. 15

Spcatrz*ż«nla Zasiada ■ota«rui«g|l U.S.B.
•  Wllnla i  In la  ]2/)ll — 1934 ntku

Ciśnienie  753 
T em p er .  Sr. —  2 
Temper,  na jw .  0 
T e m p e r  na jn .  •— 3 
O p a d  0,1 
W ia t r  wsch.
Tend. zw yżka  
Uwagi: P o c h m u rn o

śnieżne.
p rze lo tne  opady

— Przepow iednia pogody na dziś w/g PIM. 
P om orze ,  W ileń sk ie  i Polesie  p o czą tk o  
wo c h m u rn o ,  m ie jscam i m glis to  lub d robny  
opad, p o tem  s to p n io w e  po lepszen ie  się sta 
n u  pogody. Cieplej.  Słabe lub u m ia r k o w a n e  
w ia try  w schodn ie  lub  p o łu d n io w o  — w s c h o d ­
n ie  Pozosta łe  dz ie ln ice  —  po r a n n e j  mgle  
lu b  c h m u r n y m  stan ie  n ieb a  rozpogodzen ii  
C iep le j.  Słabe lub  u m ia r k o w a n e  w ia try  z kie­
ru n k ó w  no łudn iow ych .

DYŻURY A P T E K .
Dziś w nocy  d y ż u r u ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i:  

Paka — A n io k o lsk a  64, S iek ie rżyńsk iego  — 
Zarzecze  20, Sokołow skiego  —  r. T yzenhau-  
tow ss iej i Nowego Świata, Szan tyra  —- ul. 
Leg jouow a ,  Z as ław sk iego  — „ P o d  gołęb iem "
— N ow og ró d zk a  89, Z a jączk o w sk ieg o  —  W i 
toKłowa 20.

OSOBISTA
s ia r  zdrow ia J. L  A rcybiskupa Jaib- 

rzykca  skiego, k tó ią  j a k  w iadom o,  p o d d a ł  się 
op e rac j i  i z n a jd u je  się w klin ice  św. Józe fa ,  
p o p ra w i ł  się w c iągu  o s ta tn ic h  dni b a rd z o  
znacznie .  Mimo to o p ieka  k l in iczn a  je s t  jesz 
cze  k o n ieczn ą  i p ow ró t  A rc y b isk u p a  do m ic  
sz k an ia  n a s tą p i  d o p ie ro  w d ru g ie j  połowie  
m arca .

ADMINISTRACYJNA
— K ontrola nad potajem nym  handlem  w 

św ięta. W ła d ze  a d m in is t r a c y jn e  w yda ły  org.i 
no m  p o l icy jn y m  os tre  za rz ąd z en ia  spinywu 
n ia  p ro to k ó łó w  i poc iąg an ia  do odpow iedz .a l  
nośc i  k u p c ó w  i h a n d la rz y  t ru d n ią cy c h  się 
h an d le m  .w święta.

W  n iedziele  i św ię ta  n a  m ia s to  b ę d ą  dele  
g o w an i  f n r k r j o n a r j u s z e  P. P. celem  spraw 
d zan ia ,  by  sk iepy  m e  hand low ały .

—  P ro tokoły  za wy K roczenia. Na le ren ie  
rn. W i ln a  w ciągu o s ta tn ie j  niedzieli  sporza  
d z o n o  ogółem 97 p ro tokó łów ,  z czego za m e 
p rzes t rzeg an ie  godzin  h a n d lu  —- 17 op ils tw o 
i zak łócen ie  sp o k o ju  —  18, bó jk i  i a w a n tu ry
— 6, n iep rz es t rz e g an ie  przepisów- o ruchu
— 17 i inne.

MIEJSKA
Zatarg w piekuruictw ie. O sta tn io  pow 

s ta ł  z a ta rg  m iędzy  p ra co w n ik a m i  i p ra co d a  ' 
cam i p iek a rń  na  t le  e k o n o m iczn em .  Z atarg  
o p a r ł  się o in sp e k to ra  pracy.

— W: m. kw ietn ia  r. b. zarząd  W ilna spo­
dziewa się o t rzy m ać  z B. G. K. oraz  innych  
in s ły tu ey j  b a n k o w y ch  większa pożyczkę na 
cele  inw estycy jne .

Po  o t r z y m a n iu  pożyczki  w p ierw szym  rzc 
dz ie  zo s tan ą  p rz e p ro w a d z o n e  ro b o ty  w odoc ią  
g o w ó -k a n a l iza c y jn e  n a  tych  u l icach, gdzie 
d o ty ch czas  k a n a l iza c j i  i w odoc iągów  n iem a.

—  K olonje letnie dla biednych dzieci. - 
W  b. r. z a rz ąd  m ia s ta  p ro je k tu je  w ys łan ie  
n a  k o lo n je  le tn ie  około  700 dzieci w dw óch  
tu rn u sa c h .

—  T artak i w znaw iają p rasę . \yi drug ie)  
p ło w ie  k w ie tn ia  rb. po  d łuższe j  p rz e rw ie  
w z n iaw ia ją  p ra ce  t a r t a k i  wileńskie .  U ru ch a  
m ia  się 5 ta r tak ó w ,  k tó re  do  p a ź d z ie rn ik a  bę 
dą  czynni codzienn ie  i z a t ru d n ią  oko ło  2 5 0  
ro b o tn ik ó w ,  gdyż spo d z iew an e  są  większe  
zam ó w ien ia

LITERACKA
— 217 ^roda l i t e r a c k a  w dn iu  j u t r z e j ­

szym  nędzie  V W ieczori-m M ickiew iczow ­
skim. Dr. K o n ra d  Górski,  z n an y  W iln u  świet 
ny  p re leg en t  i g łęboki  badacz  ro m an ty zm u ,  
wygłosi odczyt  p  t. „Relig ijność  rom an tyc ;  
na  . D rug im  p re leg en tem  b ędzie  zn ak o m ity  
a u to r  MonsaK-atu A rtur  Górski,  k tó reg o  
re fe ra t  om ówi „R elig ijność  Mickiewicza 
W ieczoru  do p e łn ią  w y b r a n e  i lu s trac je  recy- 
taey jne.  P o czą tek  o godz. 8..'ł0 w ieczorem .

s p r a w y  a k a d e m i c k i e
—  Komenda Akad, Legjona Mł. U. S. B. 

p o d a je  do  w iadom ości  swym c z łonkom  i sym 
patykom , że dziś we w to re k  o godz. 20 w lo 
z a ln w ła sn y m  przy  u l icy  Z am k o w e j  24 odb* 
dzie się ąem in a r ju m ,  na k tó rem  leg. k u e h a r  
czak  T ad e u sz  wygłosi p re lek c ję  n a  te m a i :  — 
„ I s to ta  K api taH zm u S taw ienn ic tw o  legjoni 
s tów  obow iązkow e.

Je d n o cześn ie  K o m en d a  L. Młodych USB. 
z aw ia d am ia ,  ze S z e fo . tw o  P ra c y  W e w n ę t r z ­
n e j  o b ją ł  leg. Rodowicz  W ik to r ,  Szefos tw o 
*racy Z ew n ętrzn e j  leg. Miętkiewicz Je rzy  

fn sp e k to rem  zosta! leg Duchnow.ski Jan .

HARCERSK A
— Akademii ka Drużyna H arcerska » Wił

nie u rz ą d z a  w d n iu  14 m a rc a  (środa) zebra  
n ie  od czy to w e  z re fe ra te m  d b a  hm . dr. P. 
Puc ia ty  n a  tem a t :  Drogi i b ezd ro ża  s ta rsze
go h a rc e r s tw a "  Z e b ra n ie  odl>ędze się  w izbie 
w łasne j  D ru ż y n y  p rz y  ul.  Z am k o w e j  24— 22. 
Po czą tek  o godz. 20-ej. Goście b a rd z o  mili 
w idziani ,  obecność  cz łonków  obow iązkow a .

Z POCZTY
— Budnwa nowych lin lj telefonicznych 

i gmachów. W ile ń sk a  D y r  Poczt  i T elegra  
fów w k ró tce  p rz y s tęp u je  do  szeregu poważ 
nych  ro b ó t  inw es ty cy jn y ch .  Na p lan  pierw­
szy wi su w a  się ri a lizac ja  p lan u  u sp ra w n ia  
n ia  m ięd z y m ias to w y ch  lin i j  te le fon icznych  
Poza  n a p r a w ą  i k o n se rw a c ją  p rzev  odów p rze  
w id z ia n a  jest  b u d o w a  k i lk u  n o w y c h  bronzo-  
wych lin i j  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  wiKń 

sk ieg o  no w o g ró d zk ieg o  i b ia łostock iego .
Z in n y ch  n a jb l iż szy ch  zam ie rz eń  inwi stv- 

cy jn y ch  o d n o to w ać  na leży b udow ę nowego 
g m ae h u  pocztowego w P iń sk u .  Roboty  m a ją  
się rozp o cząć  n a ty c h m ia s t  po u s ta b i l izo w a ­
n iu  się w a r u n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch .  Po n ad to  
p rz e p ro w a d z a n e  są obecnie  s tu d ja  i spo rzą  
d zan e  p lan y  i k o sz to ry sy  n a  b udow ę  gmu 
chów- pocztow ych  w B a ran o w ic za ch  i Lidzie

Przy  w szys tk ich  tych ro b o ta c h  z n a jd z ie  
z a t ru d n ie n ie  w iększa  ilość b ezro b o tn y ch .

— Nowy wydział.  Os-latnio w- W ile ń sk ie j  
Dyrekcji  Pocz t  i T e leg ra fó w  u r u c h o m io n y  
został  w ydz ia ł  społeczny,  k tó ry  m a z r  zaus -  
nie n a d z ó r  n a d  d z ia ła ln o śc ią  o rg an izacy j  
zw iązków  p ocz tow ych  o c ń u r a k te r z e  spoh-cz 
ny m.

K ie ro w n ic tw o  w ydziału  o b ją ł  p. I a d eu sz  
Brożek

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Posiedzenie W ilcńsk. T-wa Lckarsk. 

w spolnie z W ił. T-wem Oto Laryngologiez-
nem od będzie  się d n ia  14 b. m. o godz. 8 w. 
w sali w y k ła d o w e j  Kliniki C h o ró b  W ew n ę trz  
nych  n a  Antokolu .  Ma p o r z ą d k u  d z ien n y m :

1. P ro f .  d r  A. Jan u szk iew icz  — P o k a z y  
w y b ra n y ch  p rz y p a d k ó w  z Kliniki C horób  
W ew n ę trzn y c h

2. Dr. Z. O ko łow -M ryneew iczow a  —  Z a ­
pa len ie  n e rw u  w zrokow ego  pozaga łkow ego

4. Dr. N. Vvołkow yski—'Pow ik łan ia  o c ; i  
dołowo-oczne  w p rzeb iegu  zap a len ia  . /a io t .  
bocznych  nosa.

— Z arząd Tow Łowieckiego Ziem Wacho 
dnieh p rz y p o m in a ,  że d n ia  14 m a rc a  1934 r. 
(środa) o godz. 19 w lo k a lu  Klubu Myśliw­
skiego (Wilno. ul.  Mickiewicza l i )  odbędzie  
się zw y cza jn e  w a ln e  zeb ra n ię  T o w a rz y s tw a  
z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  d z ien n y m :  ii 
sp ra w o z d an ie  z a rz ą d u  i w n io sk i  k o m is j i  rc 
w izy jne j :  2) r e a su m p c ja  u c h w a ły  p o p r z e i  
niego W id n e g o  Z eb ra n ia  do tyczące j  bon i l i  
k a ty  zaległości;  3) w y b o ry  z a rz ą d u  i kom is j i  
r e w izy jn e j ;  4) wolne w niosk i .  O ileby z p o ­
wodu b r a k u  ą u o ru m  z eb ra n ie  n ie  odbyło  sic 
we w sk a z a n y m  term in ie ,  d ru g ie  w a ln e  zeb ra  
n ie  zw o łu je  się na  godz. 19,30 w tym  sam ym  
d n iu  i m ie jscu .  Drugie  z eb ra n ie  będzie  p r a ­
w o m o cn e  bez względu n a  ilość u rzyby łych

—  (łdezy ty  o „K westj i  spo łecznej  w  śwlet 
le wiedzy d u c h o w e j '1. Dziś t. j. we w to re k  
o g. 7-ej po  poł.  inż.  Wł.  Adolph bądzfe  m ó ­
wił na tem a t  .C zy n n ik i  gospoda rcze  ż y c *  
spoh-oznego". P re leg en t  p rzed s taw i  ro lę  jed  
no s tk i  w- żyi iu gospotlarczem . Sala  Stów 
T ec h n ik ó w  (W ileńska  331. W s tę p  30— 15 gz 
(akad. 20  gr.l. F.went. o o r h ó d  na  rzecz bez 
robo lnych .

— Z arząd Związku Zawodowego Pracow­
ników  H andlow ych, Przem ysłow ych i Binrn- 
wyeh R zeczypospo li te j  Po lsk ie j  oddz ia ł  w 
W iln ie  ogłasza ,  iż dnia  17 m a r c a  r. b. o g. 20 
w lo k a lu  K lu b u  M yśliwskiego przy  u). Mic 
k iew icza  11 odbędzie  się D oro czn e  W aln e  
Z ebran ie .  Ze względu nu w ażność  spraw, 
obecność  1 wszys tk ich  c z łonków  jes t  k o n ie rz  
na. P o rz ą d e k  o b ra d  d o  p rz e j rze n ia  w- lokain  
Związku.

— Kom itet Zblokow anych O rgan izaeij 
Kobiecych podaje do w iadom ości, że dnia  
16 bm. (czwartek) o godz 7 w. w  loka lu  Z * .

P r a c y  O b y w a te lsk ie j  Kobiet ( Jag ie l lońska  N 
3-—5 m. 3) p. dr .  J a d w ig ą  Muruszko wygłosi 
odczyt  pt. „ O p iek a  nad  .Matką i Dzieckiem, 
a S am o rząd  M iejski '

W sz y s tk ie  C z łonk in ie  O rg an izacy j  p roszo  
nc są o ja k  n a jl ic z n ie jsz e  przybycie.

— 10-ciogodzmny kurs obrony przeciw ­
gazowej, organizow-any s ta ran iem  Koła  P au  
LO(PP rozp o czn ie  się 14 bm. o godz. 18 w 
sali m ie jsk ieg o  O ś ro d k a  Zdrowia  W&iłka 40.

In fo rm a c je  i z ap isy  na m ie jscu
—  Odczyt prof. L epkiego  o lite ra tu rze  

ukraińsk iej. Dziś, w e  w to rek  o godz. 8 w 
w In s ty tu c ie  .N'aukowo„Baaawezym Łur.  
W srh .  (A rsena lska  81 prof.  B ohdan L epk i  z 
K ra k o w a  wygtosi d m g ą  część odcztyu o lite 
r a tu r z e  u k r a iń s k ie j

— Zarząd Koła W il. Z. O. R. zaw iad am m  
sw ych cz łonków , iż w e  w to re k  dnia  13 m a r  
ca rh. o godz. 18 o d będzie  się odczyt  ko '  
ppor .  rez.  i- ra  P a c z y ń sk ie g o  S tan is ław ą p!. 
„Z n aczen ie  F u n d u s z u  P ra c y

ROŻNE.
—  Składki za służbę domową. 10 bm . m i

m in ą ł  te rm in  w p ła ca n ia  k ład ek  ubezpiecz? 
n iow ych  z3  s łużbę  d o m o w ą  za styczeń i luty

Od p ra co d a w c ó w  k tó rz y  składek w term i 
n ie  n ie  opłacili ,  na leżność  p o b ra n ą  będz-o 
w d ro d ze  p rz y m u s o w e j  w ra z  z rd se tk a in i  k a r  
nenii i k osz tam i  eg ze k u cy jn e m u

— W zw iązku z oDehodem » dn. 19 bm.
im ien in  P a n a  M a rsza łk a  P i łsudsk iego  p s(ą 
ro s ta  Grodzki  w d n iu  12 bn.,  odby ł  konferen  
cję z p rz ed s ta w ic ie le m ,  m ie jsco w y ch  k in  - 
m a to g ra fó w ,  k tó rz y  d la  uczczen ia  imieniu 
P a n a  M arsza łk a  P i łsu d sk ieg o  ząofiarow  ąli 
w d n iu  tym  2000 b e z p ła tn y c h  rnu-isi d la  żoł 
n ie rzy  i 3,000 b e z p ła tn y c h  m ie jsc  d la  bn /ro-  

< bo lnych .

T E A T R  I M U Z Y K A
— Teatv  M uzyczny  „ L u tn ia - . „N ieb iesk i  

Motyl". Dziś w da lszym  c iągu w s p an ia ła  
o p e re tk a  J.  Koli „Niebieski  Motyl" („Pilan 
go"), k tó ra  budzi  ogólny zachw yt  p u b l icz ­
ności.  Całośc:„s,klada się z 8 b a rw n y c h  o b ra  
zów, u ro z m a ic o n y c h  e fek to w n v m i  ba le tam i.  
Dzisiejsze p rzed s taw ien ie  p rz ez n ac zo n e  dla 
s fe r  kole jowych. J u t r o  po raz  6-ty Niebieski 
Motyl".

- „ R a jsk i  Ogród" .  iNaibłiższą premjt-i-ą 
T e a t ru  M uzycznego . .L u tn ia  . będzie  o ry g i ­
n a ln a  o p e re tk a  „R ajsk i  O g ró d "  z m u zy k ą  
m ie jscow ego  k o m p o z y to ra  Je rzego  .'święto 
etiowskiego. Udział  b ie rze  cały zespół  a r tv ,  
s tyczny pod re ży se r ją  K. W y  r wi cz - W ic h ró w  
skiego. Nowość ta  w zb u d z i ła  ogólne  z a in l r  
resowanie .

— T ea tr Miejski Pohulanka. Trzy ostatnie 
przedstaw ienia „U m ety" — po cenaeh pro  
paganaow yeh. Dziś, we w to rek  13 m a rc a  <, 
godz. 8-ej wiecz. jed n o  z o s ta tn ic h  p rzed s ta  
w ień  d o sk o n a łe j  kom ed j i  w 4-eh a k ta c h  z 
epilogiem  K. li R ostw orow sk iego  p. t. „II 
m ety '  .

—  T ea tr O bjazdowy gra  w- da lszv .n  
c iągu  c ieszącą się dużem  powodzen iem  
w spółczesna  k u m ed ję  ang ie lską  p. t. „Kobie  
ta i s z m arag d "  —  z rl. Sk rzy d lew sk ą  i W. 
Sc iborem  w ro lach  g łów nych  —  dziś 13.111 
w Lidzie, ju t ro  14.IH  w- N ow ogródku .

—  Uwaga! A d m in is t ra c ja  T e a t ru  P o h u la n ­
ka p o d a je  do  w .adom ośc l ,  iż ostateczny te r ­
min legttyr.iaeyj zniżkow ych, w y d a n y ch  z 
począ tk iem  sezonu  z w ażn o śc ią  „do odw oła­
nia" —  u pływ a  z dniem  15 m a r c a  r. b., po 
k tó ry m  to te rm in ie  k asa  nie będzie  w y d a  
wała  b i le tów  n a  w. w. leg i tym acje  Od god:: 
11-ej do  2-ej po  pot.  a d m in i s t r a c ja  w y d a je  
nowe leg i tym acje  zn iżkow e  z w ażności  do 
końca  sezonu  do dn. 31 s ie rpn ia  1934 r.

—  W y stęp  K w a r te tu  Po lsk iego .  N a jw y b i t ­
n iejszy  zespół k a m e ra ln y  w a rsz aw sk i  p. n.

K w ar te t  Po lsk i"  wys tąp i  raz  jeden w W il  
nie w p ią tek  dn. 16 m a rc a  o godz. 8-ej w 
S an  K o n se rw a to r iu m  Do św ie tnego  tego ze­
spo łu  n a leżą  znan i  a r ty śc i :  I re n a  D u b isk a  
(T-sze skrzypce) ,  T ad eu sz  Ochlewski (2-gie 
skrzypce),  Mieczysław- Szaleski (a ilówkal  i 
ż o f ja  A dam ska  (wiolonczela) W p ro g ram ie :  
k w a r te ty  sm yczkow e:  R eethoyena ,  Sta tków 
skiego, i , t  ssJn i H a y d n a .  Bile ty zaw czasu  n a ­
b y w ać  m o żn a  w m a g a zy n ie  m uzy czn y m  F I 
h a r m o n j a "  ul. W ie lk a  8.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w  Wilnie

z dn. 12 bm. za 100 kg. —  pary tet Wilno.

Geny t r a n z a k c y jn e :  Owies st. 14. M ąka 
pszenna  4—£) A lu k su so w a  .51.25. M ąka żyt 
n ia  55 proc.  — 24,75 25, ży tn ia  56 p roc

- 21,50
C eny o r je n ta c y jn e ;  Zyto I st. 15,50 - — 

15,75, i f  st. 14,50 —-  14 75. P szen ica  zb ie ra  
n a  20 50 —  21,.30. — Jęczm ień  n a  kaszę zb, 
Ii,,75 — 16,25. Owies radeszczony  13,50 —  
13.75^_ Mąka p sz e n n a  4— 0 A. lu k su so w ą  
34,26 -  36,50. Si tkowa 17,50. O tręby  ży tn ie
11 —  11,25, p szenne  g ru b e  13 50 —  14, pszen  
ue c ienk ie  12 —  12,25. Jęc zm ie n n e  10. Kasza  
g ry czan a  1— i p a lo n a  45, 1— 2 p a lo n a  —  13,
I— 1 b ia ła  —  43. Kasza pe r łow a  p ęcak  Nr.
2 25,50, p e r ło w a  Nr. 3 — 31,50. O w siana  15 
G ryka  zb ie ran a  21 —  22. L ub in  niebieski  tO

10,25. Z iem n iak i  j a d a ln e  6.75 - 7,25. Sin
no 5,50 — 6. S łom a 3 75 — 4,25.

Za 1000 kg. f-co st. z a jadów .  L en  czesany 
H pro d z ie j  —  2208,30 — 2251,30. Len trze  
pany  W ołożyn  1287,3o —- 1320 65. I n n -  
g a tunk i  lnu -  bez  zmian.  O g ó l n y 'o b r ó t  — 
300 tonu.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W ARSZAWA, (PAT). -  IiF.WTZY: Lon  

d y n  26.98 —  26,97 —  27.10 —  26,84. Nowy 
York 5,-31 — -5,34 —  5,28 i pół. Nowy Y ork  
k abel  5,31 i pó ł  —  5,34 —  5,29 P a ry ż  34,||4 
i pół —- 35,03 - 34.86, S zw a jca r ja  171,50
171,93 171,07 Berlin  210 40 w o b ro tac h
n ieofic ja lnych .

D o la r  5,29 w obr.  pryw .
R u b l i  4,72 — 4,76.

W sprawie wyjazdu 
do Kanady,

S y n d y k a t  E m ig ra c y jn y  z.awiadainia, że 
zgodnie  z o b o w ią zu jąc e m i  p rzep isam i em igra  
cy jnem i,  do  K a n ad y  w y jech ać  m ogą  n as tę  
pu jące  osoby, p o s ia d a jąc e  pe rm ity  (wezwą 
nia) z Kanady

1) żony  do mężów,
2) n ie le tn ie  dzieci do  la l  18 —do rodziców, 

3) n a rze cz o n e  do n a rzeczonych ,
4) osoby, u d a ją c e  snę do  da lszych  k r e w ­

nych,  o i le  o t r z y m a ją  n a sk u te k  s ta rań  w 
K an ad z ie  spe c ja ln e  zezw olen ie  n a  uzyskan ie  
wizy k an ad y sk ie j .

Bez p e rm i tu  m o g a  w y je c h a ć  reem igranc i ,  
w ra ca jąc y  do  K an ad y  w  c iągu  1 ro k u  od 
da ty  o p u szczen ia  p o r tu  w Kanadzie .  P rzy  
tem  reem ig ran c i  m o g ą  z ab ra ć  ze sobą  żony 
o raz  dzieci do  lat  18. P o  p rz e k ro c ze n iu  rocz ­
nego p o b y tu  w  iPolsce, reem ig ra n c i  m a ją  
u t r u d n io n y  pow ró t ,  m uszą  bow iem  s ta rać  się 
o spe c ja ln e  zezw olen ie  n a  w jazd .

Zaznacza  się  więc, że em igranc i ,  wym ię ! 
nieni  p o w yżej  (nie reem ig ranc i)  m u szą  po- 

•adać n a d es ła n e  z K a n ad y  wezw an ie  czyli 
„ p e r m i t“ „ P e rm i t  k a n a d y jsk i  w a żn y  jes t  
5 m ies ięcy  od chwili  w ystaw ien ia .  U zyskanie  
p ro lo n g a ty  w zględnie  now ego  „ p e r m i tu "  jes t  
ró w n ież  u tru d n io n e .  W  zw iązk u  z tem  pos ia  
dacze  „ p e rm i tó w "  w inn i  n iezw łoczn ie  z w ró ­
cić się do C en tra l i  S y n d y k a tu  E m ig r a c y jn e ­
go w  W a rsz a w ie  (Niecała 7) a lbo  do n a jb l i ż ­
szego b iu r a  S y n d y k a tu  n a  p ro w in c j i  w celu 
n a ty c h m ia s to w e g o  p rzy s tąp ien ia  zo z a ła tw ie ­
n ia  fo rm aln o śc i  w y jazd o w y ch .

K a r ta  o k rę to w a  do  K a n ad y  3 kl. z W a r ­
szaw y k o sz tu je  doi. 125, z in n y ch  m ia s t  w 
Polsce  —  doi. 128 od  osoby, p o n a d  10 lat.

Silna fio ła  powietrzna . —  

najlepszą obroną granic

W Ś R Ó D  ?  I S M.
U k aza ł  się  no-wy n u m e r  (3) „ P a x 'ir ‘ 

P ism a  Młodych Kato lików. Now y zeszyt 
p rzynosi  uw agi n a  m arg in es ie  po lem ik i  ze 
,„SJowe-n‘ (art.  „Uczyt  M arc in  M arc in k a  ) 
dy sk u s ję  na  tem a t  e ta ty zm u  i b ezroboc ia  
(dwugłos: „ P a n  B ocheńsk i  m a  r a c ję "  i „Kon 
fo rm izm  psychiczny") .  F e l je to n  „M iejsca  b o ­
lące"  o m aw ia  o s ta tn ie  w y p ad k i  po lityczne  
„Na p e ry fe r jao h  spo łecznego  d o s ta tk u " ,  „O 
uczciwy stosunek  do k le ru " ,  „U społeczn ię  
nie",  Am eryki , w iersz  K Szychow sk ie ­
go, p rzeg ląd  p ra sy  (belg i jsk iej  i polskie j)  
oraz  Nekrolotr,  pośw ięcony  pam ięc i  Ks. Z. 
Lewickiego z a m y k a ją  treść  now ego zeszytu

G eny  ty lk o  20 groszy. Do n ab y c ia  w  ksią 
g a rn ia c h  i k io sk ach .

' —  Doniosłość  us taw y  b ib l jo ieczn e j  zn i j  
d u je  c iek aw e  o m ó w ien ia  w  a r ty k u le  w s tę p ­
nym  Tygounlka lilnstrow anego  (Nr. 10). 
N iezm iern ie  c ie k a w e  d a n e  i  n ie d a w n e j  hi- 
s to r j i  zaw ie ra  fe l je ton  „Szlak iem  Zarzewiu 
i Po lsk ich  D ru ż y n  Strze leck ich  ‘ .1, S ik o r ­
skiego, zdobią  go l iczne fo log raf je .  Nowi 
ludzie w now ej Az ji1 —- to ciąg da lszy  r z e ­
czowego r e p o r ta ż u  W . K ragen  z Z. S. R. R 
O p o g ląd ach  w spółczesne j  k o b ie ty  n a  jej  
s to su n ek  do spo łeczeńs tw a i z ad a n ia  soc ja lne  
pisze zn an a  publicys tka  n iem iecka  Elg,. 
Kerr.. .Ko.deta w dz is ie jszych  N iem czech"  
-St. N iew iadom sk i  o m aw ia  ju b ileu sze  P io tra  
M uszyńskiego i F ranc iszka  N eu h au sera .  Zv 
wa opowieść  J. Janow sk iego ,,D z ień  ja k  n o c . 
obf i te  i lu s trac je  a k tu a ln e ,  recenz je  /li terackie, 
m ala rsk ie ,  tea t ra lne ,  k in o w e  — sk ła d a ją  się 
ua  u ro zm a ic o n ą  treść, m im e m .

— Zasady Łyżw iarstw a — E dw ard Neb 
ring. Główna K sięgarn ia  W o jsk o w a .  W a r s z a ­
wa 1&34 r. Cena  zł. 2,80. (Popularna  i t an ia  

ł l ib l jo teczk  a S p o r to w a  Głównej K s ięgam i 
W o jsk o w e j  znow u wypuściła  now y  pod ręcz ­
nik sportow y ,  k tó ry  zain teresu je  wszystkicn 
łyżwiarzy.

W książce lej au to r ,  z n an y  łyżwiarz  i dzia 
lacz sportowy w k ró tk iem  ujęciu  d a je  ca ło ­

ksz ta ł t  łyżw iars tw a,  u więc k o l e jn o  o m a w .a :  
sprzęt  i u b ió r  łyżw ia rsk i ,  n a u k ę  jaz d y  n a  ł y i  
w ach  wogole, jazdę  sz y b k ą  (wyścigową),  j a z  
dę f igu row ą,  u rz ą d z e n ie  lodowisk ,  wreszc ie  
u r z ą d z a n ie  i prowi%izenie z aw o d ó w  ły żw ia r ­
skich.

K siążka  w y p e łn ia  rsfn ie jąęcą  d o tą d  lukę  
w n a sz em  p iśm ie n n ic tw ie  i z tego w zględu  
p o w in n a  się znaleźć  w ręk ach  k ażdego  sp o r  
tow-ra, nauczycie la  o ra z  ro d z icó w  m łodz ieży .

MfWOŚCI WYDAWNICZE-
—  Jankow ski E  P rol. Prz. „zezepinnU- 

d rzew  ow ocow ych . Z 5 rys. W arszaw a, 11934 
S-t? 29. ZŁ 1.50. Z d a rz a  się  często, że  z ad u żo  
m am y w  sadz ie  d rzew  z  o w ocam i wczesnem i 
a lbo  n ie k tó re  o d m ia n y  n ie  u d a ją  się  n a  na 
ttzej glebie  z tych lub  ow ych  pow odów , albo  
też w sk u tek  m ro zó w  giną  —  wtedy, jeśli  
pnie są  zorow e,  i n iezby t  s ta re  m ożem y ja  
usz lachetn ić  przez przezszczep ien ie .  Im wczę 
śn ie j  to  u sk u teczn im y ,  tem  lepiej.  Nie są to  
zbyt t r u a n e  rzeczy i jeśli ty lko  u w a ż n ie  
w czy tam y  się w ra d y  i w skazów ki ,  k tó re  da ­
je n a m  zas łużony  N es to r  naszego  o g ro d n ic ­
twa, w y b i tn y  p o m o lo g  —  to n ie jedr.e  brak* 
o w o c o s ta n u  w n a szy m  sadz ie  m ożem y ła tw o  
i /. ko rzyśc ią  dla siebie usunąć .

—  Mag. Biegański.  H o d o w la  ziół l e k a r ­
skich. W arsz a w a ,  1634. W yd. V Str. 2 48 
7.1 5. Na jm łodszą  i n a jm n ie j  zn an ą  ro ln ik o n r  
gałęzią  p ro d u k c ji  ro ln e j  u n a s  jes t  h o d o w la  
ziół ap te k a rsk ic h ,  zdawien  d a w n a  z ag ra n ic ą  
sze roko  s to so w an a  i w w ie lu  oko l icach  b ę ­
dąca ź ród łem  zam ożności  m ieszkańców . P o d  
p ro d u k c ję  tych roś l in  d la  ap te k  i p rz e m y ś la  
opar tego  n a  ich p rzerob ie ,  za ję to  duże  p rze ­
s t rzen ie  z iemi,  p o śró d  k tó ry c h  s to ją  z n an e  
w całym  świt cie  p rze tw ó rn ie ,  z ap e łn ia ją c ,  
swym to w a rem  ry n k i  wielu  kra jóv , .  W s z y ­
scy t a m  ży ją  z u p ra w y  ziół lek a rsk ich

Książka p. mag. Biegańskiego da je  na 
v /v m  h o d o w co m  m ożność  zdobycia  n o w y c h  
ź ró d e ł  d ochodow ośc i  z ziemi.

R0X9
Dziś prfcmjera!
N ajw iększe arcydzieło  produkcji 
francuskiej 1934 r. w /g  g łośnego
Guy de Maupassanfa o n m m ¥ ,

w  rea lizac ji  
K e n ja ln e g o

N A D  P R O G R A M  Kumedja dźwiękowai f najnow szy .>‘oxa.
U praszem y o przybycie na początk i aeaMjÓw: 4, 6. 8  i 10.15. Na prem jerę b ilety  honorow e i b ezp ł niew ażne.

P r  n
o sta tn i  dzlefl. „ m t m B Z M L u r  c z Ł O f i E W 11 Di £ : t 7

J U Ż  J U T R O  A rcyfilm , w n oszący  now e wa toaci sztuki i technik i do przem ysłu kinem ktogrulicznego

w e d łu g  g łu śn e j  p o w ie śc i  B. KELLFRM ANA 
Film o d b ie g a ją c y  d a le k o  od  s z a b lo n u  

s c e n a r ju a z a  i rea l izacji .T U N K L

P R E M I E R A !  C z o ło w y  lilm  p ro d .  S O W fC IN O  1934 r. S a ty ra  ’ K r w a w y  ś m ie c h !
| |  |  •  D n m a t  r o z p u s tn .k a  i ś w ię to s z k a  w e d łu g  r r e s m ie r t e ln ,  a r c y d z ie ła  SaltykOWa-SzCZedrłna

iellOS OSTATNI Z  G 0 Ł 0 4  LtiwYCH
t  u d z ia łem  n a jw y b i tn ie jsz y ch  a r ty s tó w  sc e n  M osk iew sk ich  i L en in g rad u .  W roli ty tu ł ,  s ła w a  Mosk. T e a t ru  S ta n i '  
s ław sk ieg o  W. GARDIN o d tw ó rc a  gł. roli  w f. .T u r b i n a  30 000” . Honor .  bil.  bezw zgl ,  n iew ażne .  Seanse :  4, 8 i lO.tS-

Ostatnie d n i! Clou sezonu i

„WtEi.KA Księżna ą l e k s a -ju rA"
W  roli gł.  e łynna  ś p ie w a c z k a  o p e ry  w ie d eń .  M A R JA  JE R IT ZA * P fU Zyka Z n S I1 6 9 ^  L chaE a*  A b y  d ać  W iiy a tk im  m oinoać i  
o g ląd a n ia  tego  k o n c e r to w e g o  d z ie ła  k inem otograf j i  e u ro p e jsk ie j ,  bez  w z g lęd u  na o g rom ne  kosz ta  s p ro w a d z e n ia  tego  filmu,.
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POLECI JDŻ SWE SŁYNNE LODY —  PIWO WYBOROWE SZOPEN M KUFLE

* żYc'a ży1°wskieg°. ogłoszenie o nrzetargu.
iKonnlM Frnrvn pc vii«ki kt<\rtr '/fł^łnl nio.K om itr t  P ro p a lc s ly ń sk i ,  k tó ry  zos ta ł  n ie ­

d a w n o  w Polsce u tw o rzo n y ,  p o s ta n o w i ł  zor 
g an izow ać  wycieczkę  s tu d e n tó w  po lsk ich  do  
Pa le s ty n y .  O n e g d a j  zw róci ła  się  egzeku tyw a  
P ro p a les ty ń sk ie g o  K om ite tu  do  Min. Komu 
n ikac j i  i do  T o w a rz y s tw a  O k rę to w eg o  „Gdy 
n ia —A m e ry k a '  o udz ie len ie  300 zn iżkow ych  
miejsc n a  o k ręc ie  „ P o lo n ia "  d la  wycieczki 
więzów. W y cieczk a  zwiedzi  T arg i  L ew an ly ń  
skic.

*
W  Pa les tyn ie  o k aza ł  się k a ta s t ro fa ln s  

b r a k  r ą k  d o  p racy  szczególnie  w  t zw. p a r  
desach ,  gdz ie  owocom grozi  zniszczenie,  o 
ile n ie  b ędą  n a  czas zerw ane .  O rg a n iza c ja  
r o b o tn ic za  ,JJ i .s tad ru t‘ ogłosiła  m ob il izację  
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y ch ,  k tó rzy  b ędą  sk ie ­
ro w a n i  do  p racy  p rzy  zb io ra ch  owoców 
Z m obil izow ano  ró w n ież  uczn iós  wyższych 
klas. Ze względu  n a  k a s t r o la ln ą  sy tuac ję  
na  ry n k u  p racy ,  m ia r o d a jn e  czynn ik i  ż> 
d o w sk ie  zw róciły  się d o  W y so k ieg o  K o m i­
sa rz a  o zw iększen ie  kw oty  em ig rac y jn e j  do 
Pa les tyny .  (mj

K w aterm istrzottw o 86 pp. m niejszezn zawiadarcia, 
że dnia 28 m arca r. b . w kw aterm istrze. tw ;e  86 p. p . 
o  godz. 10-ej o d b ęd zie  aię przetarg na d ostaw ę dla  
garnizonu M ołod eczn o  i Kraśne artykułów ż y w n o śc io ­
w ych , m ięsa  i paszy.

W arunki dostaw y obejrzeć m ożna t kw aterm i­
strzostw ie  pu łku. 278/V l.

WĘGIEL
ołec. |fl. DEULL

G óinoaląelc . k o n c .
„Progress"

jftgielloDukt 3 
te lefon  8-11.

Eugenja Kobylińska.

Z Ł O T E S C H O D Y
P ow ieść  t* w y sz ła  z drukarni nZ n ic z “ 
i jest już do nabycia w e w szystkich  

księgarniach w ileń sk ich .
Skład g łów ny w k sięg  Św. W ojciecha  

Str. 336, cen a  zł. 5 — .

Dnia 11-łli zginął
pfes-Wilczek

szary.
O d p r o w a d z ić  za  w y n a g ro ­

d z en iem  p o d  ad re s  
S ie rak o w sk ieg o  23 m. 11.

m u r o w a n y  docho d o w y  
(35 m ieszk  i sklepy) w 
c e n t ru m  m ia s ta  z powo 
d u  w y jazd u ,  DO SPRZE­
DANIA. Dowiedzieć się; 

ul  N iem iecka  4 m  20.

Buihalter-
Bilanststa

k o re sp o n d .  jęx* niem* 
i ang ie lsk im  

poszuk .  o d p o w ie d n .  p racy  
A d m in is t r a c ja  .K u r je r a  

Wil. d la  Daniela ,

Do wynajęcia
m i e s z k a m *

c ie p łe  s ło n eczn e  z  w y g o ­
dami na  sa lk ach

r^ a M w w f t  a p p M iEg-raKsaai  

WILLIAM J. L0CKE.

S K L E P
z d w o m a  iustrzanem i wy 
staw owem i oknam i i 2 
pokojam i do w ynajęcia. 

W ileńska 7._______

OKAZJA
S p rz e d am  k red en s ,  s tó ł ,  
6 k rz e se ł  i t a p c z a n  w 
b a rd z o  d o b ry m  stan ie .  Św, 
M ich a lsk i  Z a u łe k  10 m. 3.

P o k ó j
do w y n a ję c ia .  W ielka 7 
m. 3, tel,  12-50, o g ląd a ć  

10— 12 i 3 -  5

5 -c lo  pokojowe
m i e s z k a n i e  • w ieżo  o d ­
re m o n to w a n e  ul. W io s e n ­
na 6, m I do  w yn a jęc ia .

nauczpiel gimn.
udziela  i^kcyj i korepetyc  
w zakresie 8 klas gimnar- 
jum  ze wszystkich przea 
nuotó w .Specjalność maci 
m aty aa, fizyk a , jć t poi 
łk i Ł aioaw e zgłoszenia dj 
aum iniatracji „Kur W ił.' 
pod b, nauczyciel

Akuszerka
M .  t i r e s i n a
przyjm uje bez przerwy
przeprowadziła s\%

Z w ierzyniec, Toni, Z a n  
•  a Ińwo G ed em iaow fk t

uf. Grodrlia 2*7

AKUSZERKAŚmiałowska
przeprowadziła nią

aa ul. O rzeszkow ej 3— 12 
(róg M ick iew icza) 

tam że gabinet kosroatyas 
ayt usuwa zm arszczki, kra 
dawki kurza^kf ł wąyrr

Akuszerka

13 mmi
przyjmuje od 9 do 7  w iecz  

przeprow adziła si^ na
ul. J. Jasińskiego 5— 20

(obok Sądu)

B-r Neftjgsberg
Choroby »kórne, 

w enąryuzna  
1 m oejopłcinsris,

ulica Mickiewicza A
te le fon  10-90, 

od godj. 3 — 12 i *— 6

. Riumosicz
Choroby w eneryczna, 

sk ó iae  i m o czop łc iow *
t ! Wielka Nr. ' i ,

t«h 9-21. od 9— 1 i 3— B

Dr. Janina
Pioiro*icz-
Jurczenkowa
Ordynator szpitala Sawlcr

Choroby skórne, 
w eneryczne, kobiece-
ui. Wileńska 34

P -ry im jje  od  g. 5— 7 w .

D r .  J .  B e r n s z t e i o
choroby skórne, w en .ryra  

ne i m oexopłeio«re
M icK łew licza  28, m .  s

przyjmuje od 9  —1 i 4— 8 
L  W.  P

Lekarz - Dentysta

korony porcelanowa,
M iek iew ieza  22-a. m .‘2t

tcU f. 19-16.

OGŁOSZENIA
do

D n  * i » i
PRZYJMUJE

na oajbardsiej 

’ dogodnych  warunkach

i A D M I N I S T R A C J A !
„K.urjera W ileń sk iego*
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WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej

Lad)- P a n d o Ifo  n ie  żyła VY p o k o ju  zap ad ło  w ie l­
kie m ilczenie .

P ó źn ie j  P a n d o ifo  zap y ta ł .
—  Czy k to  w idz ia ł  list, k tó r y  liii d o k tó r  w n/ezy ł?
- -  Nie. W y ją łe m  go z pod  poduszk i .
—  Czy ino żn ab y  to  u k ry ć ?  L ist,  |a k  już  m ó w i­

łem , n ie  z a w ie ra ł  n ic  w ażnego  i już go p o d a r łe m .
—  Nie w sp o m n ę  o tem, o ile n ie  bt/dę m u s ia ł  ze ­

z n aw ać  p o d  p rzy s ięg ą  — o d p o w ied z ia ł  lekarz .
J a k a  by ła  o s ta te c z n a  p rzy czy n a  ś m ie rc i?  '■

—- Serce n ie  w y trz y m a łe .
—  W  ta k im  raz ie  m oże  m i p a n  d ać  za św iad cze ­

n ie?
— O ględne  —  ow szem .

—  Któż będzie  k w es t  jo n o w a ł?  —  z a p y ta ł  sm ul 
n ie  P an d o lfo .

P o zo s ta ł  w D unk ie rc le  do  pogrzebu .  G rzegorz, k tó  
r \  p rzy b y ł  l  L o n d y n u ,  p o m ó g ł  m u  za ła tw ić  wszelk ie  
p o trz e b n e  fo rm alnośc i .  P ra s a  b ru k o w a  rzuć Pa się na 
n o w ą  sensac ję  po  swe jem u  żarłocznie.. .  L ady  P ando l-  
lo ,  .żona  zn anego  w yna lazcy ,  s ir  V k tó r a  P an d o lfo ,

świeżo zb an k ru to w an eg o ,  ze lek try zo w ała  o s ta tn io  na-, 
w et tna ło  w raż liw e  M onte Garlo, o lb rzy m iem i s t r a t a ­
mi, j a k ie  po n io s ła  w ta m te js z y m  d o m u  gry B ardzo  
p o p u la r n a  w b aw iący ch  się s fe rach ,  by ła  c ó rk ą  k a n o ­
n ika  z Kły. P ie rw szy  je j  m ąż, h r a b ia  de Breville, p o r ­
w ał j ą  z d o m u  ojca... i t. d. i f. d H is to f ja  ro m a n ty c z ­
nego p o z n a n ia  i m a łż e ń s tw a  k P a n d o lfe m  b y ła  przed  
s ta w io n a  m n ie j  w ięce j  zgodn ie  z p ra w d ą .  N agła  śm ierć  
w h o le lu  w D u n k ie rc e  d o s ta rc z y ła  m a te r j a łu  do  j a s ­
k ra w e g o  a r ty k u łu  p. t. , T rag iczna  K oniec W esołego 
Życia".

P a n d o lfo  zgn ió t ł  wT rę k u  pod ły  św istek .
—  O, g d y b y m  ja  b y ł  Bogiem! -— w y k rz y k n ą ł  b ez ­

silnie
P o  d w ó c h  d n ia c h  n ik t  nie hędzie  p a m ię ta ł  —  

rzek ł  Grzegorz.
—  J a  b ędę  p a m ię ta ł .
Młody cz łow iek  sp o jrz a ł  n a  w y k rz y w io n ą  kon 

w u lsy jne  tw a rz  sw ego m is t r z a  i d o b ro czy ń cy  i z ro ­
biło inu się czegoś s t ra c h .  W yczuł, że egoizm wńelkie- 
go cz łow ieka  z a ła m a ł  się w końeu , p rz y p ra w ia ją c  go o 
n iew ym ow  ne m ęk i.  N a s tę p n e  s łow a P a n d o lfa  p o tw ie r ­
dziły  jego p rzy p u szczen ie .

Podli! P isać  t a k  o kobiec ie , k tó ra  da ła  w  jed­
nej chw ili  w ięcej,  niż ja  p rzez  całe życie. J a  n a w e t  
nie joomyślałem o ta k ie j  ofierze

Ale s to p n io w o  zaczą ł  się u sp o k a jać .  S ta ł  się też 
jak iś  p o k o rn y  i p o tu ln y .  W szy s tk ie  sm u tn e  fo rm a l

ności p o g rzeb o w e  zda ł  na  Grzegorza. P o p ro s i  u  p rzes ta ł  
b y ć  sobą., Grzegorz  dz iw ił  się, bo p o m im o  w szystko , 
nie m ó g ł  go zrozum ieć.. .  W d ro d z e  p o w ro tn e j  z c m e n ­
ta rza  P an d o lfo  w yg ląda ł ,  ja k  m ąż , k tó ry  s t rac i ł  żonę, 
u k o c h a n ą  n a d  w szy s tk o  w  świecie.

P o la  n a p isa ła  list k o n d o le n c y jn y .  Ciężkie  to było 
zadan ie .  N a tu ra ln ie  n ie  m ia ła  p o jęc ia  o p rz y c z y n ie '  
śm ierc i.  K obie ta , dzie ląca  ją o d  P a n d o lfa ,  u m a r ła .  T e ­
raz n ie  dzieliło  ich  n ic , op rócz  je j  w oli  Nie p o t r z e b o ­
w ała  w y b ie ra ć  m ię d z y  W ie lk iem  W y z w a n io m  i wul 
g a rn y m  k o m p ro m is e m  ro z w o d o w y m . TainLa n ie  żyła. 
Ale n a ra z ie  dzie li ła  ich  jeszcze p rz e p a ść  śm ierc i .  Na 
pikała list, o b w a ro w a n y  t r a d y c y jn y m  k o n w e m -joną- 
l izm em  Je d n a k ż e  czuła  się p r z y p a r ta  do m u ru .

T ęsk n i ła  do  P a n d o lfa  i ba ła  się jego  p o w ro tu .  
N iezw yk ły  cz łow iek  m ia ł  n ie o d p a r tą  w ładzę  o d r y w a ­
nia  je j  od tego, czem  żyła, ja k o  dz iedz iczka  ty lu  kul 
tu r a ln y c h  jjokoleń , i budzen ia  w  n ie j  dz ik ich  w zruszeń , 
p r y m i ty w n y c h  im p u lsó w  i wiz jonersk it  h  en tuz jaz-  
m ów . T a m to  p ie rw sze  ug inę ło  się i ł a m a ło  pod  jego 
szo rs tk ą  ręk ą ,  jak  w ą t łe  t r a w k i  pod  n a p o r e m  w i­
c h u ry

Zjaw iła się K la ra  D em eter .
—  k o e h a n e c z k o ,  i co te raz  zrobisz?
—  Jeżeli  będziesz  m n ie  m ęczy ła  —  o d p a r ła  P o ­

la — w y jd ę  za B ab in g to n a .  Nie wiesz, że poeg^iwiec 
z a k u p i ł  h ip o te k ę  c h a d fo rd z k ą ,  żeby u ra to w a ć  o^ca. 
O św iadczy ł m i  się jńętmasty raz.

J a k ą  h ip o te k ę ?  K to?  S p e n c e r?  Nie ro z u m ie m
Pola opo w ied z ia ła ,  co i jak .
—  C z y  m e  rozum iec ie ,  że możc-cie m n ie  d o p ro w a  

dzić do  sza leńs tw a  ? S p e n c e r  n a t r a f i ł  w reszc ie  n a  
d ż e n te lm a i .sk o  - d y p lo m a ty c z n o  - s e n ty m e n ta ln y  
sposób  szan tażu .  Mójojciec był lu w czo ra j .  S p e n ­
cer  już go o p an o w a ł .  M iałem  ca łą  re lekc ję ,  że 
p o w in n a m  za niego w yjść , że poch o d z i  z ro d z in y  nie 
gorszej, od  naszej,  że jesl o g rom nie  b o g a ty  .. Och! O j­
ciec p o w tó rz y ł  m i  ca łą  ro zm o w ę  z nim... S p en ce r  p o ­
wiedział. że jeżeli go jrrzyjm ę, to  on zrobi n ies łycha  
u ą  rzecz i zm ieni n azw isk o  n a  Veresy —  B ab ing ton .

Dlaczego nic  o d w ro tn ie ?  B ab in g to n -Y ereśy 7 — 
z a p y ta ł  o jc iec  Poli.

S przeczali  się, j a k  d w ó c h  w ar ju tó w . nie doclifM 
(lżąc do ż a d n e j  k o n k lu z j i  W reszc ie  p rzysz ło  im do  
głowy, że P o la  m o g ła  m ieć  coś do  pow iedzen ia  w  te j  
‘p ra w ie  i że, ściśle b io rąc ,  ca ła  rzecz za leża ła  ty lko  od 

n i e j .

—: leżeli p an i  P o la  p rz y jm ie  ja k o  \Tri-syTgo- 
B ab ing tona  —  rzek ł  S pencer  —  (o ja  z rzeknę  s ię  p r o ­
cen tó w  do ko ń ca  życia p a n a  pod  w a ru n k ie m ,  że pan. 
p rzek aże  n a m  zaległości te s tam en tem . N a tu ra ln ie  pan- 
zabezpieczy  m a ją te k  j iann ie  Myrtilli.

—  Ale jeżeli Pola nie zgodzi się w-yjsć zji p a n a ?

(D. c n.)
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